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CEU PREeUMERATY: 
W ŁODZI: 

Rocznie r b. 8 k.­
Półrocznie _ 0\ " -
Kwartaln. _ 2"­
Mlesi ęczn. • - " 67 

Odno!zenle 10 k. m. 
Egz. pojec.yńczy 5 k. 

1908 r. 
Kalendarzyk tygodniawy: 

Sob. Św. Jana Zlot. 
Niedz. Sw. Agnieslki. 
Pan. Św. Franciszka Sal. 
Wt. Św. Martyny M, 
Sr. Sw. Piotra W. 
Czw. Ś ... . Jgoaceg '. 
Pia,t OC:I1yszcZ'. N, M P 

Wschód sl. godz. 7 m. 51 
ZtlChód slo godz. 4 in 36 
DIug. dnia godz. 8m. 45. 

~"ą:DlI!BI!IIl!DBIIB'JII" 
Z przeayłkę pICl!tcWą: 

Rocznie rb. 10 kop.-

Rok łX. , 

Pólrocznle " 5 " 
Kwartalnie " 2 "50 
Miesięcznie " " 85 

AedakcW21 
w ŁODZl, 

ul. Przejmzd M 6. Sobota, dnia 27 stycznia 1906 roku. 
~ telefonu 593 . ..... "..nlo .. yl .ła.ny - Wa ... zawie, ul. Kruoza NIl 2a, _ "abianioaoh u p. T •• do ... _inke, 

_ Zgi ... zv, w apleo. p. Patka. 

CENA OGŁOSZEN: "N a d ellI Ilon e" na l-ej !'tronlcy 50 kop. za wiersz. Z--wycza.Jne og-loszen ia la tekstem po 7 kop. za wleraz nonparelowy lub Jogo miejsce. 
Ma.le oB'loszen1a po 1'/, kop. od wyrazu (dla pOlZull:uj~cych pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. la wiersz pe\ltowy. 
Za doła,czenie prollpektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum RedakCJa uwaia za belplatne; rękopisów drobnych nIe Iwraca. -TEA'l'R POLSKI VICTORIA" pod artystycznem ki.erownl-l' ctwem M. Gawalewlcza. TEATR "WIELKI't dnia 28 stycznIa 

PO POŁUDNIU 

NIEDZIELA 
M AT K A II obraz dramatyczny w 1 odsłonie 

" cryginalnie t1<ypisllny prz~7, Lucyana Rydla. Niedziela przedstawienie popołudniowa . 

WESELE t' dramat oryginalnie wierzem nepisany 
" przez Stanisława Wyspiań~kiego. Akt I 

Ml'ly gO~CJ,1 komedya'l'! 1 akcie 
, . • C?urtelme A. 

po raz drugi "B l gall&'R1 ki i jlga mBI" ~~:!i:", R.p"ki.g,. 

Rada Opiekuńcza 
Wieczornych kursów handlowych rrzy ~tOW, !lraeown:KÓW llanal. m. Łoazi 
pedaje do powszechnej wiadomości, że wyklady rozpoczęły się w dniu 211 h. m 

..... V bieżącym som estrze wykładane będą r astępnja,ce przedmioty: j ęzyki - angielski, francuski, niemiecki, 
polski . rcsyjski , artjmetyka, buchalterya. Przyt€m, o ile zgłosi się odpowiedni:!. ilość słuchaczów, planowane są 
wykład,. prawne, fizyki, chemii, literatury rosyjskiej (prof. Dubrol\ski), literatury polskiej (p. Cezary JellAnta), eko­
nomii politycznej (p Stanlslaw Koslutski). 

Zapisy przyjmuje kancelarya (Dlaga 45) codziennie od 7 do 9 wieczorem. 105-3-1 

... Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia rep!r!~~t~:OOki 
WlADYSlAWA P!ĘTKI, p. f. "Helena." (w Lo!.I':'! ~amt ) 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
~ Na .żądanie w 24 godzin...... Łódź. PIOTRKOWSKA Ni III. Telefon nr. 851 120-102-

..... Zawiadomienie. ~ 
Mam zaszczyt zawiadomić W onych Panów właścicieli fabryk, iż z dniem 20 stycznia r. b. 0-

tworzyl~m .p~zy ulicy warsztaty mechaniczn~ oraz od 'ewniA metali w ólczanskH'J nr. 190 . VI • ł ~ . • • 
Zaznaczam, iż wykonywam szybko i dokladllle reperacye l główne przerobkl wszelkich 

• ,.~emów m~s~yn parowych i armatury k~łló,!, parowych. Uud~ielam inf~r 
macy l '" zorowego l oszczędnego prowadzenia ruchu maszyn l kotlow parowych. Rt'guluJę precyzYJ­
ni e mechanizmy rozdziału pary. Ua.uteclPniam próby węg a w cellA osią qnięcia 
możliwej oazczędności w apaleniu . Przyjmuję również reperacYę i przeróbki wszel-
kich maszyn drukarskich, litograficznych, introligatorskich, farbiarskirh i apreturo,,:ych. , " 

Telefon Ni 661. Z wysokim szacunkiem Fr. HOFMAN . ul. Wolczanska J'\! 109. 

Na Wystawie Obrazów 
Piotrkowska 16 

Otwarta zostala 

Wystawa prac 
Stau:aILW& M&d~'RakllgD, 

ilustmjącyeh poemat Adama Mickiewicza 

"Pan TadBUSZ~'. 
W,stawa otwarta codziennie. 44 

Za co walczymy? 

Za co walczymy? 
Za to chyba, aby żądania wi~ksz() śd 

były U5Z8nowane; walczymy o wolncść, o swo­
bodę! 

Jakże !liii ta 8wob tlda pr~ed .. tawill w Ł:>dzi. 
Wl ęk8za cz~ść mieSZKań ców w L IdZI po­

stanowiła p rzeprowadzić ,>,,; ybo ry do Dumy pań­
stwo\'\' ej; gromadka ludzi wpada do biur wy­
borc7.vch i niszczy zebrane usilną prac2ł do­
wod) I 

- Dlaczegt'f C~y tem zapobiegnie przepro 
wadzeniu wyborów? 
. ~ .Nie. Bo chociażby w Vldzi. która iest 

sJedhskJem tych ze wszystkiego niezaduwolc­
nych-i nie dosz~o zupełnie do wybcr.lw, czy 
dlatego Damy panstwa nie b~dzie. 

Wszak wyr~źnie zaznaczono, że gdyby ai(} 
zebrało tylko 150 posłów, już Duma zostanie 
otwartą, co zatem idzie. że gdyby Król"'~two 
Polskie całe nie obierało, gdyby Litwa. Żrnndź 
i Ruś również cofnęła si~ od wyborów, to także 
Duma będzle czynną. 

Czy lepiej, gdy nasi posłowie w Dumie tej 
wezmą udział, czy lepiej gdy ich tam nie b~dzie? 

My musimy się bronić i musimy bronić na 
szej sprawy polskiej w jakikolwlek.bl!,dź sposób; 
dlatego wołamy, że postępek taki nie jest po 
st(}pkiem ludzi, dążących do swobód obywatel· 
skicb. 

cKuryer Warszawski> pisze o tej sprawie 
w naBtępnj'lcy sposób: 

, C lonkowie biur wyborczych, przyjmując 
mandaty, ~ątltnegal1 s)bie. aby biura były wol­
ne od wszelkiej straży. Nie chcieli nawet stra­
ży obywatelskiej, uważając, że najbardziej za­
cietrzewieni ludzie, agltui~c nawet energiczuie 
pneciw wyborom, nie posaną 8i(} do gwałtu, do 
barb8rzyń~kiej napaści z bronią w ręku na in· 
stytucyę. która powinna być nietykalną i Da 
służących jej ludzi, kt6uy są bezbronni i p~a. 
eu ą w imię przekonań i pl czucin obowiązku na· 
r Jdowo·obywateI8kit>go 

I-stało 8i~ inaczeJ. 
Znaleźli 8ię ludzie, którzy zadali kłam tej 

nfao~ci ey wiliz~cyj nej, sponiewierali za8ad~ Ylol . 
nośCI przekonan I popełO!lt ~broj ny gwałt. 

~ie n~potkali oporu. wię~ niszczyli; gdJbJ 
stawIOno Im opór - polałaby si~ krew bew 
bratnia, na ołtarzu czegu( Zaciekłości ~troDni­
czej, bezwzględnego po święcania ws:&ystkich in­
te I e lÓW • dla. 8weg? . eg?isty~znego partyjne~o, 
n.dlczema Sl~ z mlum J z mczem-w imi(} ["r­
mentn dla ft!l'łIlentn ... 

Piętnując t(} napaść ~a biura wyborc~e, wy . 
rażamy zarazem ufność, IŻ społec~ eJlstwo łódz­
kie nie da się steroryzować tym gwałtem i od­
powie na niego jakoa]liczniejszem przystąpie. 
niem do akcyi wy borczej". 

Prócz polaków, których sprawa wyborów 
do Dumy.ba.rdzo obchodzi, gorliwie zajęli się tą 
sprawą memey łó d z (,\ y, kt6rzy w dlltym lwm­
plecie przystępują <h wybOI ów i w wielkim po­
rządku prowadzą lltlty wy bor~ze. 

Każdy rządca lub nawet sam właściciel 
w doma uależ~cym do niemca spor2~dza takio 
listy i zbiera deklaracyE'; w polskiej sprawie 
trudniej idzie agitacya, Ilądzimy jedu~k że od 
dZIŚ pójdzie ona goręcej, że w każdy'm' domu 
znajdzie się lokator: rzemieślnik, robotnik, dok. 
tór, adwokut, inżynier, (ficyalista lub buchalter 
którzy przyjmą dobrowolnie na s ,ebie obowią~ek 
zbierania deklaracyi od ludności polskiej lub 
chcącej się d) niej zaliczyć. Dakla raeye te zło· 
2ą ooi w biarach wyborczych wraz z do"odami, 
tak jak to robią niemey. 

ZYGZAKI. 
Brukselski dziennik 8ocyalistyczn] "p d [] P:L " 

zamieliz(lza rozmowę z Beblem o wniosku przy­
wódcy 80cyallstów francuskich Vaillallta, w spra ­
wie zapobieżenia wojnie. Konfdrencya milid:lY­
narodowego biura 8ocyalistycznego, która w t.ych 
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dniach nllradzać . się miała nad tym wniollkiem Donosn, telegraficznie z Berlina, że w pólu· 
i w której wzil!Ć mieli udział naiwybitniejsi ao· rzędowej "Nord, Allgem. Ze:t." ukll.Zal się z powodu 
~yaliśc~ wszystkich krajó,!" .odł~żona z?!ltała, l' dula urod.llin cesarza artykut ws~~'puy, k~óry wzbu~zil 
Jak wIadomo, z powodu nIfmleckIoh Man~ f\:lsta· ogólne zamteresowanle. Zaznaaz&Jąc, że mmąl rok ClęZ' 
cyi Wj b Irezyoh, do maroa. I ki i że cesarz zawsze stawał w obronie pokoju choć 

Bebel oś wiadczył, że zarzl!d stroDJlictwa do· mimo to, nie zaniedbywal dobi tnie przypominać, że 
tąd nie zajmował się jeszcze t~ spraw2!!, sądzi w każdej chwili wielki naród powinien być gotowym 
.iednak, że nie wystąpi ' przeciwko WD1oskowi pójść za nim do boju - pismo powiada dalej; nawet 
V aillanta. S~anowczo jednak B }bel oświadczył wzrok najkrótszy zauważjć musi , że zbliżają się nie 
A1C1 Pileciwko rozszerzeniu wniosku Vf ten sposób, bezpiQczeństwa, wobec których niezbędnem się stanie 
ii iltrej k generalny, zaliczony będzie do środków II powzięcie stanuJwczej decyzyi. Być może, że cesarz 
a~cyi, mugl!cej zapobiedz wojnie. w tych dniach oglosi (lwe ważne postanowienie i we-

"Zaprotestujemy wprost-mówił przywódca I zwie do obrony hon~)j'u narodu niemieckiego si1ę prze­
EO:l}slanów niemiecki\!h - przeciwko oma.wianiu eiw nlespra\viedllwym napabom, przyczem poloży wla· 
k westyi na tej podstawie. G lybyślIlY na wet stali liną osobę na szalę, aby dodać jaknajwięcej potęg! od· 
w przededniu wojny, nie zmienilibyśmy naszego parcia ciosów wroga. Cesarz chce pokoju, ale pelnego 
'(apatry~ ania, są to bowiem sprawy, nad które- honoru. 
mi dyskutować nie powinna partya międzynaro· "Mtlitaer Woehenblatt" pomieszcza l\rtykul z powo­
dowa, lecz jedynie stronniotwo, z o r g a n j z j). du urodzin, w którym chwilę obecną nazywa poważną i 
w a n e n a p o d s t a w i e n a r o d o w ej" . zaznacLa, że armii wiadomo, iż cesarz posiada do niej 

"Poruszane są. tutaj kwestye-mówił dalej zaufanie i spodziewa się, że je usprawiedliwi, gdy z!lj 
B&bel-kt6rych wy, belgijczycy, nie maj~c tra- dzie tego potrzeba. 
dycyi patryotycznej we właściwem zrozumieniu, ___ .•. '_ ... - _~c 
ocen:ć nie potraficie, ani w przybliżeniu dokła- lULlIDAR%YK tlRJIIIIOWY. 
dnie. Wojna przyniosłaby ewentualnosć utraty 
Alzacyi i L'ltaryngii, oraz lewego brzegu Renu. IMION" SLOWI~.ŃSKIE D z i li Przybyslawa. J Ił-

d t r o 'Radomira. 
Wchodzi tutaj w grę kwelltya naro 0- STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulleaPlotrkowaka 
Vf e j n i e z a l e ż n o 8 c i, która wywiera wpływ Of. 16, Otwllrta od godziny 10 rano do godZiny 8 wie 
bardlo poważny na wszystkie jego kwestye i któ· CZONlm. 
ra Z silą nieprzepartą pchać będzie proletaryat TEATR VICTORIA D z i ś i j u t r o "Matka," o­
ku granicy, oelem bronienia niezależności naro- braz dramatyczny L. Rydla w 1 odsl'onie: .,Wesele," 
doweJ', albo wyrażając się ściślej, własnej skóry. akt pierwszy Stan. Wyspiańskiego; .,Mily goś.; ," sztuka 

Courtelinea w 1 odslonie. Początek o godzinie g·ej 
Nie znacie pot~gj, jaką posiada prąd opinii pu· wieczorem. 
bliczJ;,ej. Gdy po bitwie pod Sedanem ja i Veb· TEATR WIELKI. J u t r o "Boguslawski i jego sce­
knacht oświadczyliśmy się przeciwko dalszemu na," komedya w 5 aktach W. Rapackiego. Poezątek 
prowadzenin wojny, nietylko otrzymaliśmy dwa o godz. 3 i pÓL po pol. 
lata więzienia od rr;ą.du, ale nasi robotnicy wy· POSIEOZENIA. J u t r o zebranie czeladników to-
I!zydzali nas i zmusili do uciekania przez okno karskich (Nawrot aS), o godz. 2 po pot 
sllli zebrań. Zapewne, że klasa robotnieza zmie· - p o j u t r z e ogólne zebranie członków Towarz. 
niła sip. od tego czasu pod wielu wzglAdami, ale hygienlcznego (Dzleln\ nr. 31), o godzinie 8 wieczorem. 

"I "I I - P o j u t r z e posiedzenie majstrów szewckich (Po· 
idea. międzynarodowa nie jest jescze dość silna, , ludniowa 6), o godz. 3 po pol. 
aby zapobiedz mogła wojnie, a p i e r w 8 Z Y m l _ P o j u t r z e posiedzenie zarządu straży ogniowej 
war u n k i e m r o z woj u s o c y a l i z m u ocbotn. (Mlkohjewska 51). 
w każ d y m kra j n, j e s t n i e z a l e ż n ość , 
I a u t o n o m i a n a r o d n". 

Możeby na~i socyaliści przeczytali uważnie 
powyższe oświadczenie "mistrza." socyalizmu nie­
mieckiego. 

* 
«Molwa> z powodu przebiegu d. 22 stycz­

nia w Petersburgu pisze: 
"D!i(ń 22~gi stycznia przeszedł w Rosyi 

spokojnie, sądząc z depesz, otrzymanych w cią­
gu nocy. Administracya ma objaśnienie zupeł­
nie gotowe: spokój :.ostał zabezpieczony skut­
kiem przedsięwziętych środków, t. j. rozstawie­
nia wojska na wszystkich punktach, m8j~cych 
znaczenie strategiczne. S pokój jednakże był za­
pewniony daleko wcześniej wskutek decyzyi 
wszystkich bez wyj,tku organizacyi, biorących 
udział w rucha wolnościowym, które postanowiły 
uczcić pierwszą rocznicę nieszczęścia narodowe· 
go-żsł vbą i smutkiem, bez wszelkich maanife­
IItacyi i demoMtracyi, pochodów i t. d. Projek­
towane były tylko nabożeństwa żałobne, lecz 
tycll oamówiono: jest to jeszcze jeden dowód 
wolności i niezł leżoości Itcścioła. rosyjskiego. 
Gd~by rz~d uwierzył eś wiadczeniom organizacyi 
społeoznycb, wtedy mógłby spokojnie ulilunąć 
wojsko zewsząd i nie wydawaó pIeniędzy pu­
blicznych na czynności zup6łnie bezcelowe. Lecz 
rząd uie chciał wierzyć zapewnieniom i chciał 
okazao, iż uczczenie pamięci dnia 22 stycznia 
zostal\) przez niego "zabronione" i dlatego się 
nie odbyb. 

"Czy tak jest w istocie? Przypominamy so· 
bie lak hr. L. A. Tołstoj zabraniał obchodu 
dni~ '19 lutego (st. st.). R'u~d rosyjski wyd::oje 
nI. pol.e) ę dostateczne sumy, aby mógł popierać 
podobne środki odpowiedni, siłą zewnę.trzną· 
Czy jednak zakaz hr. TołstOja oz~aczał, IŻ. pa­
mi~ć cuia 19 lutego (uwłaszczenIa włośclan) 
utonęła zupełnie w niepamięci i zgasła w eer­
cach włfJścian podczas rządów ministra? Otlzy­
wiśoie nie; tą samo dzieje siti i teraz". 

Z powyższej relacyi, oraz charakterystyki 
duia, zawartego w innych dzienniltach rosyj· 
skich, okazuje się, te obchód 22 stycznia po· 
święcony był w Rosyi ci(hej i apokojnej żdobie. 
Tak więc nasi domorośli rewolucyoniści, mał· 
pojący wschód i zachód, byli więcej petersbur­
I!kimi, niż rewolucyoniści w Petersburgu. 

--:--

Powr6t ks. Wyrzykowskiego. Były wikaryusz 
parafii świętokrzyskiej ks. Wacław Wyrzykow­
ski we c,;wartek powrócH z M indżuryi do kra­
ju, a w przyszłym tyf:odniu dla odwiedzenia zna­
jomych ma przyjechać do Ł 1dzi. 

Ks. Wyrzykowski ma być mianowany wi· 
karyuszeui przy kościele św. Aleksandra w War· 
szawie. 

Tranz'okacya. Ksiądz Ateksander Flijencki, 
wikaryuilz pan/fll ZgIerz, zustd prZenIeSlOny do 
parafii Bida w powiecie rawskim. 

Przymusowy wyjazd. Kuplecis.ta z teatru 
Apollo" p. Alfred Klos, który odśpIewał kuple­ty przeciwko policyi, w dniu wozorajszym zo­

stał wypuszczony z wię~ieui!l ~ dał z~bowią~anie, 
że w uiągn triech dni 0PUS"I granIce panstwa 
rosyj!1kiego. 

Świ~Genie niedzieli. Przypominamy na3zym 
czytelnlit..um, że od dnia Jutrzejnego, w każdą 
niedzielę sklepy rzeźników chrześcian b~dą otwar 
te do godz. 10 rano i od l do 4 po południa. 

Ze Zgromadzenia szewców. W p miedziałek 
o godz. 9 rano w Kościele św. Krzyża na inten 
(ly~ zgromadzenia majstrów szewckich odprawie.­
ne zostanie naboteństwo. 

Wyjaśnienia Proszeni jestcśmy o umieszcze­
nie n8stfipuJf!.cego wyjaśnienia: Robotnicy nowej 
tkalni Akc. TllW. K. Saheiblera przy uliey św. 
Emilii, od czasu aresztowania i uwi~zieuia 8 iu 
ich kolegów pow7lięli urazę do nadmaj8tra Ro· 
berta Schroetera, który podob\lo był głównym 
czynnikiem w (lalej sprawie. Robotnicy oświad· 
czyli zarz~dowi tkalni, że pracować wspólnie 
~' nadlllajstrem Robertem, ani tei: z synem jego 
majiltrem S3hroeterem nadal nie będą. 

D.)wiedziawszy się o takiem postanowieniu 
robotników - Sehl'oeterowie nie pokazywali się 
wcale w tkalni pr~cz kilka tygodni. 

DDia 23 b. m. na gmachu f .. bryczuym r<lZ­
lepione zostało nast~pujł.lce ogłouenie: 

OGLOSZENIE. 

-:-:-:-
Niniejszem podajemy do wiadomości robo~nikó'r no-

wej tkalni. że w dniu 24 stycznia r. b., t. J. w srodę, 

obermajster p. Scbroeter obejmuje swoje obowiązki. Gdy­
by z tego powodu wynlkly jakiekolw!ekbądź ni9pl'zyjem­
nośc! dla p. Schroetera ze strony robotników, to fabryka. 
niezwłocznie zostanie zamkniętą na czas nieograniczony . 

Zarząd Tow. Akcyjnego 
. Karola S~belblera. 

W środt;l . warsItaty wstrzymano, a na sali 
ukazał się ofICer Rutha, który zapowiedział, że 
jeżeli w ciągu 10 minut robotnicy nie z<lecydujl\ 
się na majstra Schroetera, wówczas fabryka zo­
stanie zamknięta. Ponieważ w kotle pary było 
d uio i niebezpieczeńitwo groziło · z tej strony, 
przeto fabrykę po upływie pewnego czasu pn­
tlzczono wrnch. 

W czwartek powtórzylo się to sama. R)­
hotnicy nie dali odpowiedzi; nowa tkalnia shlh 
bezczynna do południa. Kiedy po obiedzie ro· 
botUlcy powrócili do fiłbryki, t) drzwi jej zna· 
leziono zamknięte; W piątek fcl.bryka poszła 
nsnowo i przybyli robotnicy pracowali dzień c9.ły. 

W środę rano po tem ogłoszeniu przybyli 
do f4bryki R)bert Schroeter wraz ze swoim sy­
nem. Większość robotników nie chciała si~ zgo­
dzić na powrót S3hroeterów do f4bryki. DowIe, 
dziawszy się o obecności nadmajstra Schroetera, 
grono robotników weszło do kantoru i wyrzuciło 
go; toż samo uczyniono z synem jego, którego 
wyrzucono z fabryki. 

Schroeter, na nalegania robotników, aby 
wpłynął u władz, w celu wypu~zczenia ua wol­
ność aresztawauyoh, oświadczył, żeby rohotnicy 
przygotowali na czwartek odpowiednie podanie 
do władz. 

Robotnicy jednak zaniechali tego, nie chc~:~ 
po namyśle kony8ta~ z udng Schroetera. 

W dniu wczorajszym rOZlepiono znów ogh· 
szenie treści następującej: "Pomimo nietaktowne­
go postąpienia w dniu wczorajuym pewnej czę' 
ści robotników nowej tkalni względem nadmaj . 
stra S !hroetera, zarząd przypu'lzcn, Że nastąpiłl) 
to wskutek chwilowego rozdrażnienia. uiektórych 
pracuj~cych. Aby zapobiedz przykrym z tego 
powo,llu następs1,wom, którym podlegałby cały 
caty ogół robotników nowej tkalni, zarząd wy­
jednał n władzy pozwole lie na ot"arcie zamlruię. 
teL przez nią fabryki, mając wszakże niepłonnR 
ond,ieję, że Indzie o umyśle dojrzał,m i spokoj~ 
nym wpłyną na swych opornych kolegów i wy­
tłómaczą im, że z powodu nieobecności cboreg& 
dyrektora tkalni, p. R ttera, tkalnia bez f 1cho­
wego kierowmka dalej prowadzona być nie mo­
że, a zatem obecność nadmajstra jest konieczną. w 

Puez wczoraj i dzisiai robotuip.y nowej 
tkalni pracują. bez udziału nadmajsta S hroetera 
j !lynn. jego mwjstra. 

- R tbotnicy Olclarni pro3Zą nas o zazna 
ozeuie, ze wszyscy wystąpili ~e slr.argam i na za· 
rząd Tuw. ake. o zapłatę robocizny za caly 
czaS zamkni~cia fAbryki. 

- ZnakU śmy również lillt w skrzynce re.l l 
dakcyjnej, który wyjaśnia, że napadu na b 'ura 
prtedwyborcze nie dokonuła socyal·dem!)kracya, 
ale Bocyal·syoniś~i j że w tej mierze mają bye 
poczynione od powiednie ogłoszenia. 

Fakt ten potwierdza stempel na liście dG 
I biura wy borczego. 

Depesza do lijowa. W dnia dzisiejszym ze 
stacYI telt grldbzrwj Łódź wysłaliśmy depeszę 
z życzeIliami do «DGlennika kijowskiego. . T~­
legram był zredagowany w języku polskim i zo· 
stał przyjfity ea zaoadzie okólu~ka, który by l 
zamieszczony w numerze wczorajszym naszeg~ 

pisma. 
Ze sdaGhtuu. Zarząd Towarz. rzeźni miej­

skiej postanOWił wybudować nowy pawilon na 
ubój bydła rogatego. 

Z pnemyałll .. Jako przed~ta ~ iciel lódzkiego 
komitetu handlu I przemydu w Petersbnrga na 
naradach zwi~zku przemysłowców występuje a<l­
wokat prz,y"'. p. 'r. Nowowiejski, stały repre­
zentant tegoż komitetn 
v -Sprawa redaktora IILodzer Zeitung". Ul de­
partament karny warszawskiej hhy sądowej 
rozpozoał wcz~raj 8łH' lW ę RDmaila Petersllgego, 
redaktora zawIeszonej prtez I~b~ !lądową war· 
sZIlwRką gazety tL ')(her Zeituug>. 

04karzonego redaktora pociągnięto do od· 
powiedziałności kryminalnej z 3 p. 12D r.r ;. nowo 
kod. krym . za wydrukowanie w numerze gazety 
z dnia lS grudOla 1904 r. streszczenia t zw. 
«Manifestu do ludu>, nawołującego do niepbce· 
nia podatków rządowi i innych antipaust"owycb 
cJynów. 
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Punkt 3 art. 129 mówi o rozpow8zecbnian!1l 
utwor-ów, pobudzaj~cych do nieposłuszeństwa lub 
sprzeciwiania się ,. prawo, okowiązującema posta­
n6\"Jieniu lob legalnym rozporząd2eIliom władzy; 
kara-zamknięl.lie w domu poprawczym do lat 3; 
w razie zd, jeżeh na.stępstwem pobodzenia było 
spełnieni e CIężkiego przestępstwa, kara dochodzi 
do 8 lat rGbót ciężkich. 

Sprawę rozp lZnaW&OO przy drzwiach zam-
kniętych. .. 

O god·zinje 3 ·ej drzwi sali et"arto. 
Prezydujący odczytuje wyrok: I ba s~do­

wa uznaje Petera 'lge~o niewinuym podburzania 
przewidzianego w p. 3 art_ 129; natomiast do­
.patruje się. w umieszczenin wspomnianeg I arty­
kułu <przeoczenia» ze.8trony redaktora. pnewl­
dziaUf gIl przez p. 7 'nowych przepisów praso­
wycb. 

Na mocy tedy powołanego przepisu prawa 
skazano Petersilgego na grzywny w ilości 200 rb. 

- K~mpłet wy·mkująey stanowili: prezes de­
partamentu KraszeninDlkow (prezydując,), człon­
kowie izby ł!lądowej: MejU', Zykow i Sew8stja­
nowo oraz przecstawicide stanów: sędzia gmin­
ny 1 go okręgu pow. warszawskiego Trembicki, 
sędZIa gminny 2 g) okręgu pow. s )chaczewsxie­
go Chrystowski i wójt gminy Wilanów Rybnr 
czyk 

Oskarżał podprokurator Niemander. Bronił 
adw. pr"ys- Ettinger. 

Dziś <L.dzer Zeitung~ już wyszła. 

Drugie łGdzkie Towan:ystwe wzajemnego 
kredytu. Ministeryum skarbu zatwierdZiłO uiłta­
wę drr giego łódzkiego Towarzystwa" ujemnego 
kredytu. Zał0życielami tego Towarzystwa jest 
grono miejscowych kupców i przemysłowców 
z pp. l:)tanisławem Ginsbergiem, M. Bukietem, 
Mieczysławem Pinkugem, Maksymilianem S "J' f,­
rem, firmy Landau i WelIa. Henrykiem Fakse.m, 
.adwokatem Krukowskim i Maurycym Sllbersteinem 
na czele. Towarzystwo~ będzie miało na oelo 
ulntwieuie kredytu średnim kupcom i pnemysł)­
woomo' W krótce odbędzie si~ zebranie organ i . 
zaryj ne instytucyi. 

Z Sekcyi technicznej. Wozoraj o godzinie 
S-eJ i pół wieczorem w lokalu przy ul. D ~ieln6j 
nr. 31 zapowi~dziano ogólne zebranie Seko.yi te­
chnic7nej. Otworzył je prezes inżynier S (fllou 
KOllautb, o8wiadcrGaj~c, iż odczyt p. E ielmana 
nie może przyjść do tkutku z powodu wyjazdu 
prelege n ta. 

Po (dczJ ta.nin sprawozdania z dzialalności 
sekcyi za rllk 1905 oznajmiono zgromadzony III, 
że sprawozdanie kasowe oraz protokół komisYI 
rewi~yj[lej przedstawiane zostaną na nailtępnem 
zebraniu. 

W myśl następnego punktu porządku dzien­
nego przystąpionu do wyborów za pomocą gło 
80waDia tajuego. 

Na przewodniczącego wyborów wybrano p. 
E W8~ner8, który zaproaił na asesorów p. L 
Golc~ I E H r8zbcrga. Wybory d .. ły wynik na­
stępuJący: 

Na. prezesa powo}.no p. SGef4na K08sutha 
na wiceprezesów pp. L"!OlU Kli1liń8kiego (iekcy~ 
mechaniczna) i Mar~~lie8a (~e~cya <:hewiczoa), 
na sekret2Tty pp. M. l j szkę (plerwiZy) i 0.6-
tricha (drugi sekc,i mechaniczofj), na zastępcę 
p. Pyta8za (iekcyi chemicznej), na kasyera p. 
.A . Ucbanowskiego, na bIbliotekarzy pp. Nakiel· 
ekiego, Tuczyńskiego i TJmowskiego (teu ostat· 
ni sekcyi chemicznej). Do komisyi rewizyjnej 
weszli pp. KllzimierrG Arkuszewski, Eiward 
Wagner i Lndwik Koral. 

Ze straż, . ogniowej oohotniczej. W rJk u 1905 
8traż ognIOwa ocbotnleza byla alarmowana UB 
razy, w tem do .5 dużych pożarów. 17 średaiob. 
35 małych, 25 razy do palących 8i~ sadzy i 66 
fałszywych alarmów. W zet!tawieniu do r. 1904, 
było wyjazdów mniej O 76. 

W poniedziałek wieczorem w lokalu straży 
ogniowej przy ulICY Mikołajewskiej odbędzie siti 
posiedzenie ~arządu. 

Osiewe. W poniedziałek, dnia 22 b. m. wsku­
tek ogólnego bezrobocia w mh~ście, odbiorcy na· 
desłanych towarów na stacyę Łódź fabryczna, 
nie byli w możnt ś)i ich zabrać, wskutek czego 
zwrócili 8i~ oni do zarządu drogi żelaznej Fa­
bryczno !ódzkiej ~ prośbą o nieliczenie za ten 
dzień OSIowego. 

Aresztowania. W tych dniach aresztowane 
właściciela dób~ ~01!arozów powiatu końskiego 
i osadzollo \'" Wll2Zlenlu w Końskich. 

BOZWOJ. - Sobota, doia ~7 8tyt."Jwa 1906 ł. 

W Ł')dzi aresztowano nauczyciela szkoły 
miejskiej elementarnej Kajetana Kędzierskiego. 

Przed paru dniami arrBttowaoo naoczycieh 
szkoły cleOlentarnfj ~e w~i GlinIliki pow. raw­
skiego, Ka m ń~Kieg\. 

Aresztowano spólilrl~Cowuika domu tl'aDS­
portowego, Mikołaja ItiiH,kifgl), przy którym 
znaleziono rewolwer i z"mietl~kałego przy uhcy 
Benedykta-Wawrzyńca Rułodziejcz:ykli. 

Odbyła idEl rewizya w składzie materya!ów 
piśmiennych Glstawa Mayt:r:>, gdzie skonfi:lko­
wano wydawnictwa z ~odłanli llSrOdclWemi i wła­
śdcieJa sklepu areszt(,wano 

Pożar. Dziś o godzinia 7 ej rano w fabryce ak­
cyjnego Towarzystwa Emila Haeblera w Dąbrówce w sali 
na I·em piętrztl wynikl pożar w oddziale trzepaczy, na 
razie oglu'! chciano ugasić miejscowemi silami, lecz po 
półgodzinnej pracy, gdy tego dokonać nie bylo można, 
zawezwano II i Vll oddzialy straży ogniowej ochotni­
czej, które wraz z topornikami IV uddziału w póltorej 
godzioy ogień ugasili. Straty w sfa~oneJ bawelnie sa, 
znaczne. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze­
!"o nastepoja,re osoby ulegly ogólnemu oslableniu: na ul. 
Kamiennej nr, 12 :Berak H.ogoziński, lat 48; na ul. Ba· 
nedykta nr, 28 Józefa Lo(e, lat 2~; na ui. Długiej nr. 
42 Jakob Sobkowski, Jat 50: na ul. Staro Zarzewskiej 
Walenty Bndkowloki, Jat 61> 1 n~ rogtl Wldzewskiej i 
Nawrot czlolYiek, lat okol o 50, od którego nie dowie· 
dzi~no się ani nazwiska, ani adresu. We wszystKich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej 
pomocy. 

Napady. Wczoraj wieczorem na powracającego 
Adolfa St.DnJdrs, majstra fabrycznego od Prussaka, mie· 
szkającego przy ul. Dzielnej, napadł jakiś zaczajony 
człOWIek okolo domo nr. 138 na ul, Dlugiej i tępem na­
rzędziem zadaJ: mu ranę w glowę, poczem zbiegf: był to 
naLUralnie a.kt zemsty. 

- Wczoraj wieczorem na szosie Rokicińskiej nr, 47 
zostlll napadnięty Stanislllw Łuszczyński, tkacz, miesz­
kający przy ul. Kijowskiej, r.adano mu nożem kilka nie­
be7,ptecznych ran. Lekarz Pogotowia, po uddeleniu do­
raźnej pOID.O~V, odwióZI pOizli:odowanego Vf ciężkim st.a­
nie zdrowia do szpitala ŚN. Aleks!mlra. 

Z ulicy. Wskutek ŚlizgaWicy na ulicy Brzeziń· 
skiej :Nr. 6u AgnieSZka Winkler Il!.t 40, żona malarza, 
wyszedlszy do sklepu po sprawunki upadla tak nie­
szczęśliwie iż zJ:amala prawą nogę· Po udzieleniu jej 
odpowiedniej pomocy przez lekarza Pogotowia, odwie­
ziona, została do mieszkania. 

W obłędzie. W dzisiejszy~h czasach zdenerwo­
wanie Judzi dochodzi do kulminacyjnego punktu: niema 
dnia, żeby nie było do zanotowania podobnego wypadku, 
Dziś na ul. Piotrkowskiej nr. 88 K. S, lat 52, robotnik 
fabryczny, który od paru tygodni zdradzal silne zde­
nerwowani, wstal wcześniej l w)'szedL jl'dy dość dlu~o 
nie wracal, zaczęto poszukiwania i na strychu znaleziono 
go wisza,cego. lecz w porę gJ odc!ęto i lekarzowi Pogo­
towia udało się doprowadzić go do przytomności. 

Pobity. Na uj. Wólczanskiej nr. 12 Antoni Sobo­
lal<, mularz, lat 32, pocbodzący z Łęczycy, zZapany na 
przywlaszcznniu sobie cudzej własności, zostal ciężko 
pobity, odnrósl rany głowy, czola i twarzy, zadme ki­
lami. Rany opatrzył lekarz Pogotnwia. 

o F I ARY. 

Na głodnych. 
Za nauc7.enie się zagadki bezimiennie 30 kop. 

Na najbiedniejszych 
Stanisław Konicki, kelner z restauracyi Inisa, jako 

karę il rb. 
Na K1'oplę Mleka. 

A· Ł. 50 kop. 

Na ?'odzinę zabitego Bezingera. 
Zebrane w tkalni akcyjnego Towarzystwa 1. K. Po· 

znalIskiego 60 rb. 13 ~op. 

Z WARSZAWY. 

* Ze szkół. 
Wobec wszczętej przez kuratora okręgu na­

ukowego warszawskiego k westyi o zrówna nie 
liczby godzin wykładów religii wy.mania rzym­
sko-katolickiego z wykładami religii prawosław­
nej w gimnazyach okręgu, jak donosi < Warsz. 
Duiewmk), ministeryum zawiadomił,) kuratora, 
że wskutek zamierzonego przejrzenia ustawy śre­
dnich zakładó" naukowych I planów rozkładu 
lekcyi, ministeryum uznało za nie:::będne odłożyć 
rO'T,strzygnięcie tej kwestyi do C'lasu ogólnej 
refJrmy szkoły średniej. 

Mmisteryum oświaty wyjaśniło, że progra­
my wykładn religii wyznania rzymsko katolic­
kieg() winny być przedstawione przez nanczy­
cieli religii naczelnikom zakładów naukowych 
i radom pedagogicznym w języku rosyjskim, 
poniewat na zasadzie praw istniejących dozwala 
się ty lko wykład religii w jfizyku polskim, co 

3 

nie dotyczy kwestyi zakomuuikowania programa 
wykładów. 

* NaplId na szk,)ly. 
Dnia 25-gf\ Btyczoi3, jak donosi. Wauza­

wskij Daiewnik ,. pogróikami gwałtuIl rozpędz8' 
no u(ltniów w Ilzkołach elementarnych miejskich: 
nr. 100 przy ulicy Grzybrlwskiej, nr. :3 pn, uli­
CJ C ~ernJl1kowskiej, MlN.! 19, 61, 69, 70 i72 
pr.ty ulicy M~kotowskiej, N!!.30 i 73 lIa Nowolip . 
kach, ~ 90 przy ulicy Zela:mej i N~ 10 na. 
N Jwem mieście. W tej ostatniej izhJe agitatv­
r"y pobJi nauczyciela Gabryela Puwłowskieg8. 

;., Mistyfiltacya 7. pocił4giem. 

< Waraz~wskij Dniewnih donosi, że okoł:) 
godziny 121/~ nocy dzisiejszej zawiadowca stacyi 
Warlłzawa-Kowel zapytał teltfónem komisarza 
VIII cyrkuła, czy ma dlużej ollzekiwań na gene­
rał lejten8nta Herszelmana, dla którego zatrzy­
mano poci~g idący do Mławy. Komisarz zapytał 
dlaczego zawiadowca stacyi zwra~a się do nie­
go z podobnem zapytaniem 7 ..• 

Na to zawiadowca staeyi odpowied'liał, że 
przed odejś:liem pociągu, wracającego do Mławy, 
k~( ś zadzwonił do niego i zameldował pr~el ta­
lefon, że jest komisarzem policyi cyrkułu VIII 
oraz pr08i o zatrzymanie pociąga na kilka mlDot 
dla generała Herllzelman&, który natychmiast 
wyjeżdża. Skoro zaś zawiadowca stacyi uczyn"il 
uwagę, że pooiągu zatrzymao nie może, mniema­
ny komiBalZ oświadczył, iż w takIm razie b~due 
zmuszo~y prosić naczelnika ruchu O pociąg ~ad­
zwycz.aJny. Wo~ec .tego z~wiadowca 8hcyi zgo­
d7:lł SH~ poczekac kilka mInut na przybycie gen. 
Herszelmana. Po wyja4nieniu nieporOlumienia 
pociąg wyprawiono z 21 minutowem opóźnie­
niem. 

Skrzynka mlo listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Weszliśmy obecnie na drogę tak zwanycD samosa­
dów i w imię tej władzy, pewien odłam społeczny (?) 
przyswaja sobie prawa życia I śmierci nad upatrzonymi 
z góry osobnikami. Ba! wykonywanie tych wyroków 
śmierci odbywa się nawet w szpitalu nad śmiertelole 
rannymi. Jl!.ko jeden z kandydatów do życia pozagro _ 
bow,ego, ~aska.w!e skazaliy " sąd.'lm" nieznanych mi ludzi 
na sm~erc , p.ospleszam apelo'!f, t: do opinii ogółu dla tej 
prosteJ. raCJI, . ze po wykonaDIU wyroku nie mógłbym się 
uspra~ledl1wjc w oczach tych Judzi, o których opinię mi 
chodZI. 

Nie będę rozpatrywal przyczyn zamknięCia oddzialu 
pr~ęd~alni R. !3iedermanl!., powiem tylko, że dlauspo­
kOJema robotDlków bardzo często im m6wil'em że fakt 
t.en w razie ciągłych bezroboci będzie mógl ~astąplć. 
Zarto~ano z myc~ os~rzeżeń ł ciąglemi niepokojami lakt 
zamkDlęcla fabrykI w b r e w woJ i o b e c n ej admlni­
stracyi wywolano. 

. Obec~le przyjaciele. I ~()r:l'-dcy rO,botnik6w poszukują 
Winnych I za pomocą JllklChs "sędzio w" wydaH już trzy 
wyroki śmler.ci na personel fabryczny. Jednym z pier­
,!szych skazanców miałem być ja. Tylko zbiegowi oko­
llcznośei zawdzięczam, że wczoraj wyroku nie wykona. 
no: Kilku plł;nów. "sędziów" ko~entowalo ów wyrok na 
~l\Cy tak glosno, ze s:tyszal to Jeden Z moich przyjaciół 
I przrgotowanl na .mnie w "dwa ognie~ zamach uda­
rem[1\l. Otoczony zyczllwymi I wypadkowym ruchem 
ullc.zoym dostałem się do d,omu, podZiWiając po drodze 
szesclu panów "wykonawco w wyroku", rozstawionych 
po 2 ch na trzech placówkach. 

Panowie szanowni, czy nie przeceniacie moich sil: 
wszak jeden z was wystarczyłby do spełnienia wyroku': 

Ale dość już tych blazeństw, spoleczeństwo musi 
znale:lć środki, aby się zab~zpiaczyć od laski zbirów 
którzy na ulicy urządzają rozbojĘ'. ' 

Ninlejszem ośwladezam, że ani ja, ani moi koledzy 
nie Dla~y prawa za!Dyka,ć fab~'ykl, w której służymy, 
w fakCIe więc tym Jestesmy mewlnni-to jest komen­
tlll'Z dla o~ólu ~aszego ~iastll; przed "sędziami" bOWiem, 
wykonywUJącyml wyrokI z za pleców i parkanów uspra. 
wiedliwiać się nie myślę· ' 

Co jedn.ak zrobić,. a~y cz1owiek, pracujący dla swe­
go społeczenstwa UCZCIWIe, mógl się uchronić od takiej 
dZikiej samowoli? Sprawa ważna, grożąca nam wszyst­
kim, dlatego wzywam mieszkańców Ł{)dzi do obmyślenia 
środków zal'adczy.ch. 

Z głębokim szacunkiem 
L. K o ź m I il s k i. 

27 stycznia 1906 r. 

SPOSTRZEŻENIA nIETEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. L. 

~ ... .t) I - d ... "" . ..... '<lO .hC 
... 

"'"' o+> <1>0 o -;; al N"" a o:t • al 

Data. ~;g~ o"'; 
_M = i UwagI. o ::l 

:a~o e*' ~~ ... 
'" '" ,:Qf!"" <I>~ 

~ ;a -s::>o r,... -;;; 
GO 

26/1 1 pp. 738.!J '- 4.4 88 
I I 

I Z duta :.!5 I 
Pd W l TemperaMl.·. 

2 

2 

6/1 9 w. 
7/1 7 r. 

7<1.'1- 3.3j9' 
742.5 - 1.0 96 

Pd Z lD'!IlX.-12.4( C. I Temperatura 
Pd Z 1 mln.-7.11 C. 

O ad1l 0.6 p 



Gwałt. 

]'f 21 
• 1- ~ __ ~ . _ ____ ~_. 

- -- - '. "--~'- '-

i ły bez ochrony. Tenz stanie przy nich straż I z drogi gwałtów. B l jem mają wogóle co do 
I obywat~hka, jeśli nie stauie państ~owa. vy biu- stracenia, to na tej drodze uapewno strac~. 

Pod powyższym tytułem pisze c Gazeta 
ska,' co następuj<:: 

I rach zmszczonych wyborcy ponowIą SW(J~ de · Res~tlti wpływu i resztki uroKu muną się 
I klaraoye i utrzymajl!! swoje prawa wyborcze. I rozwiać. Musi si~ tu ostatecznie ujawnić dla naj· 

Po)' We wszystkich innych dokumenty b~dą, należy- szerIJzyt h warstw nie ideowy, lecz anarch iczny 
ci~ za?ezpiecżo~e .. I ~hoćby S Ię 8ocyaliśc~ ni~· charakter ich roboty, która nigdy i w . niczem 
wiem .lak zawzmall, me zapoblegDI\ odbycIU s~ę nie liczy si~ z prawdziwemi interesami narodu, 
wyborów, do których Mpołeczeństwo polskIe kraju i ludntś~i robotDiczej; lecz bezwzględnie 
chce i POWillI>O stanąć ze względu na swoje in· poświęca te interesy dla rewoluc)jnych orojeń. 

~ Wczoraj tedy spadł z drzewa pierwszy owoc 
podżegań socyalistycznych prteciw wyborom. 

W Ł()dzi kilkunasta nzbrojonyth w rewol · 
wery żydów, mieniących się Iłocyaldemokratami 
i socYlo.!5yonistami, napadło nB. miejskie billra 
wy borcze i w trzech z nich bądź w całllś~i, bądź 
cz~ś cjowo zniszczyło papiery i dokumenty. 

Odpowiedzialność za to spada w c&łości na 
komitety rewolacyjne, które wprost wzywały do 

teresa narodowe. Nie pomogą tu żadne a~ty NIech piofnnują na wybory i z,bydzają je-
przemooy, żadne próby terora. M,)gą one zOle- do tego maj ą prawo. Niech khmiilt, że do wy­
chęc.ć jednostki, lecz ogół spełni 8W&ją powin- borów zniechęca ich stan wojenny~ mote się znaj­
DOŚĆ. ,J ".szcześmy się bowie~ ' nie stali tak dą naiwni, którzy uwierzą, że gdy by nie było 
tchórzliWI, żeby o naszych zbIOrowych p~stano- stanu wojennego, oni by przeciw wyborom nie 
wleniacb decydowaly socyalistyczne rewolwery. walczyli. 
Boć nie były to także tylko rewolwery, które Niech wreszcie uiszą, przekonywają, wymy- . 

dość będzie rzu- zapędzały nasz Ind robotniczy do ruiny strejko ślają. grol,\, sLraszą! 
wej, ważniejilzą od nicb rolę grały tam klam- Ale ni ech nie próbują gwałtn na sumieniach 

gwał t.ów. 
A by się o tem przekonać, 

cić okiem na niektóre odezwy. 
Wolano w nich; 
c Bracia, dalej do walki:~ 
c Niech każdy łotr, przyjmujt\cy udział w wy­

boraclJ . wie, że go czeka nienaWIŚć robotników.) 
"Na wybory pod stanem wojennym nie po­

nvolim)! ' 
I n:l końcu wielkiemi literami: 
"Przeszkadzać wyborom haniebaym należy 

za wszelk~ cent..!· 
W prawdzie właściwi robotnicy nie usłucbali 

tych wezwań i nie wystąpili do walki. Ci, CO 
najwyżej, zachowalI postaw~ bierną, ze smut· 
kiem ważąc w ęwycb głowacb, że eocyalizm, 
który - ich jnż obdarł z Kawałka chleba, teraz 
nową im wyrz~dza krzywd~ i obdziera ich z 0-

bywa~el8kiego prawa udziału w wyb·orach. I nie 
wszyscy nawet zdecydowali się na rezygnacYę, 
owszem, byli tacy, zarówno w 'Warszawie jak 
w Ł Idzi, którzy się · zapisali na listy wyborcze. 

Gdzieś przecież te namiętne wezwania .tra­
f.ć musiały, i traf.ły. Wzięli je do serca łódzcy 
anarchiśei. Wykonali rozkaz dosłownie. Powie· 
dziano im, że mają przeszkadzać 2.a wszelką 
cenę, wi~c wystąpili z bro~ią w r~kll. Byli też 
tylko wyKonawcami woli komItetów rewolucyj­
nycb, które, zapowiadając, że na wybory cUle 
pJzwol~~, nie miały do tego innej drogi, oprócz 
drcgi gwałtu. I stał się gwalt. 

Ale podkreśLć to należy z naoiskiem, że, 
niezależnIe od swojej ohydy moralnej, był to 
jeden z najgłu;:lszycb aktów gwt.łtu, jaki można 
80bie wyobraZIĆ. 

l' 

Był glupi, bo naprzód nie prJwad~i do celu, 
Dvpókl blura wyborcze były bezpieczne, by· 

~ KRONIKA TYGODNIOWA. 
Walki partyjne.- Wybory.-Agitacya po wsiach-Naro· 

rodowcy w fabrykach.-l\lorderstwa. 

Na wolnej ziemi amerykań8kiej w jednym 
ze S,anów połudo.iowych wielKiej zaoceanuwej 
rzeczypospolitej istnieje miasteczko, w którem 

. przed laty walczyły z 8ob~ zażarcIe dwie par­
tye pulatyczne, republikanie i demokraci. Wal­
ka była zaJ ad . ą I tak bardzo ogarnęła wszy8tkie 
dziedZIny życia epołecznego nllastec~kl, że na­
wet powstalły dwie druiyny 8traty ogniowej 
ochotDiozeJ, jedna złożona z najzagorzalezych re· 
publikanów, droga zaś z nsjzajadleJ8zych demo­
kratów. 

Miasteczko to py8zniło się wspaniałym gma­
(jhem miejllkiego ratu8za, ozdobIOnym pi~kn) m 
pos~giem wolnuśc I WZDl88ionym w mlejscu, gdZIe 
w bi~wle zwyci~zltlej z anglIkami p .. dez&a woj· 
ny o niepodległość stal Jony Wauyngton, 
w chwili stanowczego pogromu augliltó". 

Pt:wnego wieozora łona pożaru zajaśniała 
nad mlalItem. R 'JZległ 81~ dź"ięk dzwonów, biją­
cych na trwogę, zaryczały syreny f .. bryczne. 
Mieszk~ń ;y poaąiyli za śladem łuny j oczom 
ioh prztlu8tawlł S ię zgrozą przejmnjący widok. 
W IIpanialy ratuu, objęty pożarem, płonął jak 
pocbodnia. 060iste j~zyki l i zały już kolamnę 
posągu wolności, wdZIerały ei~ do okIen i drZWI 
gmachu, . obejmowały w posiadanie dacby. B3Z 

radny tłum stanął w niemem oslupieniu, słysztć 
Ił i ~ dały jęki i płacze, ale o ratonku nikt nie 
myślał, Dleuświadomiony, jak się zabrać do 
d_Ieła, by skutek był pewny, a liczba ofiar jak 
najmni el~z1!, 

Naraz rozdarły powietrze ostre d:t.więki tr~­
bek strl>żaokioh . W tłomie rozległy się okrzyki 
radosne, a nawet i pieśni narodowe. To dzielne 
drożyny straiaokie pędz~ do boju z rozpasanym 

8twa,. z wodnicze ~bietnice i pokusy. Lud. w~e Iudzki( h'. B) nie mogą bwycięiyć, a ty lko jeszcze 
rzył Im przez cbwIlę, a w rewolwerach WIdZIał raz oburz~ na siehie kraj cały, jako jawni gwał-
nie tyle grcibę dla siebie, ile r~kojmię realiza ciciele woli ogrnmoei ~jekswści mieszk:łńcbw." 
cyi obietnic kosztem <burżuazyi> , W tej chwili Tylo "Gazeta Polska". Zaznaczamy, że w Łodzi są 

. jednak ani burżuazya, ani robotnicy nie maJI!! różne. par.t~e ~ocralistyczne! na~ ~t tak.ie, )akich niema. 
przed liobą obietnic, którym by wierzyć mogli. gdztelDdzleJ l me wszystkIe solidarYZUją Się Z terorllilli. 
Mliją przed sobą brutalną i otwartą przemoc, 
która chce sparaliżować i<:h wolę. Przed taką 
przemocą się nie cofną. 

Był dalej ten łódzki akt gwałtu głnpim dla. 
tego, że demaskuje socyalistów, jako właśnie 
tyranów i wrogów ludu. Zwraca się on przeciw 
proletaryatowi. Bo któż to są ci prawyborcy 
którzy 8j~ zapisywali w ksi<;gach komitetów? 
Proletaryusze. Robotnicy, nemił ślnicy, stróże, 
przekupnie, drobni dicyaliści. • Czerwony 8ztan· 
dat" powied~ial wprawdzie, w odpowiedzi na 
jeden z naszych artykułów, że 80cyaliści iato 
tnie "cbcą ograbić" lad z prawa wyborczego, bo 
uważają to prawo za niedostateczDe. To jakby 
kto nie pOlwolił mi jeść kielba3y dlategoJ, że 
nie mam na pasztet strasburski, i jakby żądał, 
żebym raczej umarł z głodu, niż siQ posilił kieł· 
basą Na. takich dobroczyńca(;h lud nasz już 
si~ zaczyna poznawać i dlatego nie on to poszedł 
z rewolwerami na komitety wyborcze. On nato· 
miast wycil!gnie z tego zamachu na swoie prs 
wa inny wuiosek, ten mianowicie, że ulrganie 
takiej tyranii byłuby jeszcze bardzi ej hańbi~cem 
od ulegania wszelkiej innej, Ilf', i-je8~cze bar· 
dzlej szkodli wem. 

Gdy by też socyaliści wszelkich odcieni zdoI· 
ni byli jeszcze 8pokojnle m)ślt"ć i poważnie ana­
lizować Bytuacy~, powinni zatrąbić do odwrotu 

E& --

Z prasy polskiej. 
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Felietonista <BluszCZIl>, p. Parol, pośw i ęca 
w ostatnim numerze tego pisma garść uwag wy­
twarzojąc ej si~ obecnie w krajU nallzym sytuacyi: 

"Wytworzył się wkoło nas b3zprżykładoy 
chaos, naj przykrzejszy bezład, uajfatalniejsza, 
epide'micżna, tragiczna komedya omyłek... Za· 
m:as~ pQważni i SKupieni iść ławą, rozpoczęliśmy 
potrójną walkę przeciw.. . sobie 8amym. Tań· 
c'!.ymy jakąś piekielną slra\)and~ wujemnego 
znęcania się nad sobą, po to tylko, deby, ile­
krt ć wróg na Das ua~t~pować z.acztJie, zastał 
nas omdlałych, wyczerpanych, nlezdduych do 
opuu ... 

<Precz z przywilejami ... > <Nie masz łhs!...' 
<Orztl biały, to tylko drapieżca zWy(Ujlly, za· 
tapiający szpony w piersi potem uznojone! ,. > 
Wśród taki<:b okrzyków c :1 łe gromady ci8.rnych 
du , hów powstały, !Ibl, walcząc o światło, wznie­
cać jeszcze wi~k8ze ciemności naokół, aby, wy­
walczając robotn ikowi kurę na oodz ień w g u n· 
ku. zabrać mu ostatnią szczyptę wqgla, przy 
którymby mógł ugotować bodaj zacierkę na 
wodzie, .. 

& 

l żywiołem. One uratllją, gmach wspaniały, oc21ą czekać, dopóki mury przynajmniej pod dach do­
I od zDl8zczenia drogą senu każdego m · e3zkańoa prowadzone nie ZOSIUą· 
kolnmn~ wolności. Tqmclasem zerwala się wichur2; wątłe ru-I Altści skoro obie drużyny wpadły na plac 8ztow~;'n l e t ' z ~8zczeć z[lezęłJ, grożąc ~a"ale a iem, 

I przed ratuszem i zajecbały sobIe wzajemnie dro- lGnął desi:cz ulewny i rozlewem rozp~tanych sta­
. gę, z2miast w,jpólnemi silami przystąpić do ga· wów, co groble zerwały. m )że zaroili Ć wykopa· 

szenia pożara, polityczni przeci wnicy zaczę li si~ ne pod f lUdamenty groble. N a I atunek pospie-
nawzajem obrzucać obelgami i łajaniem; wresz- SZ.yłl rÓŻne grupy ludzi, różnych przekonań i 
cie zawił\zała się między nimi walka bratobój - wierzeń, laKną ~ e swobody, lecz zami~st zjeduo­
cza na topory i oskardy, d) której przyłączyli czonerui silami ocalić rcsz.t~wU!lie, nmocnić je, 
się ci i owi z tłumu, porwani szałem polityczne· a następnie jąć si~ energicz,Ul~ 'la budowę gma 
go roznamiętnienia . Gmach płonął tymczasem; cha WOIOlŚ ~j, . poczęły łaj&C SH~ i szkalować Da 

rozpasauy żywioł wziąl go ws~ecbwladnie w swo- wujelP, a wreszcie .zwiodły ~ratobój czą walkę, 
je pOSiadanie, traWlI i oiS'Gezył, aż wreszcie z bu- w której życie ludzkle,.poczuc~e suhdarulJ ści ple­
kiem i trzaskiem rnnęły mnry ratu'lza, grlebi~c miannej, uczuc bratenKwh 1. l1 ntklo. Zup!lluie tak, 
w grazach posąg wo!n(Jś~i . Na ten widok wal- jak w owem miasteczku amerykańlkiem. 
CZJłt·e Z sobą drużyny strażack I e oniemiały. Tymczasem fdla wstecznictwa, k'J rzystając 

TiUm na widok grazów wspaniałego gma · z rozpasanych namiętności, wzbiera coraz to 
chu, podniecony zniszczeniem okocbanegll pJsą- groźniej i coraz to. bardziej odłabia ru Iztow8o ie 
gtt. zawiedziony przez tycb, którzy kolamnę wol- gmachu woluoś~i, D1sz ~ zy nagrom3.dGony już poci 
ności uratować . mieli, a którym tnk bardzo za - je.;o budo'''~ materyat, a ci, co gmach ów ba· 
tfal, zawył z wściekłości, rZUCIł się na stra.takó" dować mltl'; lekkomyślUle, chOCiaż bezwiednie 
i poturbował ich setnie. Z~msta ludu nie odbu· dopomagah jej energ icznie. 
dowala jednak gmachu i nie wskrzesiła kolum- UjawnlOnem już został) de ść wyraźnie, że 
ny wolności, zagrzebanej ped gruzami badynKu, Dam l pań ItwOWa., o ile d ,)ż')nl\ b~cl.Gle ~ odp o­
który można było ocalić od katastrafy, g~yby wieduicb posłów, być może U~pO!tOI ten zam~t, 
ci, co na jego ratunek dążyli, zamiast walki par- który obecnie w całem ph ńitwle panuje I ntrwa -
tyjnej, wspólnemi siłami wzięli Sl~ do rl1.iela. li zasady woln b. Nie przesądzając, Cly po 

Scena ta, którą czytałem przed laty w ja- khdauym w DieJ nad'~lej ll m ~lśC? i ć 8i~ !!ądzono, 
kimś angielskim romansie, stanęła mi żywo w pa· widzimy przeCież, że agitacya przedwyborcza i 
m : ~ c i, skoro rozejrzałem się ściślej w sytuacyi, prace przygotowawcze z coraz w~ra3tająceru 0 -

wytworzonej w kraju naszym przez wypadki ble- żywieniem prowadzą Iłi~ w całem państwie, a j 
żące. w kraju naszym, zwhs'(lza w jego sercu w WH 

Nad krajem zabłysła zorz.a wolności, ale przy- szawie są już w pelJym biegu. 
by tku d!a niej jeszcze nic wzniesiono. Hj Ć przygotowllInymi do wyboru posłów do 

Wykopa'lo dopitrJ f .lOdamentl l ustawiono Dumy p8ń~twowej uakazuje nam rozum pdity­
r U8ztowanie. Wezwano też jednych, aby cegiełk~ czuie dojrzałego narodu, OJ bez nas nikt Inę 
po cegiełce znosili do budowy, inni zjawili si~ tam nie upJmm o nasze prawa, bo w 'Życiu po­
sami, a jeszcze inni z niedowierzaniem spogl~da- litycznem bezrobocie równa. się nieom!!l samo­
j~c na w81ystkie przygotowania, co gmacb wol- bójstwu, 
ności ntworzyć mają, stojąc na uboozu, wahają I Nie motemy obliczyć, czy nawoływanie do 
si~ jeszcze ozy przystąpić do pracy lab tei bojkotu wyborów nie jest wprost manewrem po-
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Struzna falanga tragedya omyłek... Tra- l - Chleba, 
g(dy& tem straszniejsza, te jej Kunca. w tej chleba..... . 
chwili n8prawd~ ole wid2.ć. M " że tylko pocz~-

chleba!. .. Nie m 'łosierdzia, ale 

tek keńck 71... W Hiszpanii rewolucya I nedąga 
się, jbk widz imy, lalemi dzie,Hątkt mi. lat. 'Do 
też i co do naszych stosunków uczeOl w nau­
kach społecznych i 'polltycznych 8tuKaJ~ palcem 
w c1(110 i IItawiaj~ jakuaj@mutniejsze horosk\ 'py. , 
O.itatnie wypadkI biciąceJ chwili zdaj~ się to I 
potwierdzać w zupełności. . 

F rruy bankier8kie, dotl!id takie solidne,! 
istniej~ce długi e lata, (,becnie zapadają Idę, jak 
domki z kart. Ich &7.(f"wie jadą na obczyzD~, 
teby tam zwłoki swoje ~bJżyć na cmentHzu sa· 
mobóJców. Po cóż aż tak daleko jad~ po ~fina , 
leO swojej działalncś~i?! .. J~deu z nith, bankier 
N elken, uzasadnił to krótko: "Nie chcę-pi· 
ilal-żeby żona moja szła za truml:lą męża ban· 
kruta!. .. - Ileż smutku jest w tej au. bicyi z po 
u. grobu". 

-:-:-:-

W sprawie deklaracyi na wydawanie czasopism. 
w «W arsz. Dniew.) zamieszozono następu­

jące wyj8Śniel:lie: 
"Do kancelaryi generał-gubernatora war, 

szaw81!.iego wpływają deklaracye osób, pragną­
cych wydawać czasopisma, przyczem na popar­
Cle przytoczonych w tych deklaracyach twier· 
dzeń, it proponowany redaktor odpowiedzialny 
powstającego wydawnictwa czyni zadohć wyma­
ganiom arf. 3 rozd. VI[ Ukazu Najwyższego 
z dnia 24 lilłtopaia. 1905 r. (co do należenia do 
państwa r08yjskiego, skończonych lat 25, kony­
litania z ogólnych praw państwl w yc h i braku 
pnesz;kód do uczestniczenia w wyborach do Dn­
dJy p<tństwowej, zgodnie z art. 7 ust. o wyb.)­
zwykle nie są załączane żldne dowody na piś­
mir. Wobec tego kancelaraya generał·guberna­
tora warlzawl'lklego prosi rdlektantów, w inte­
lesie pożądanqp dla nith przyśpieszen ' a spra 
wy, o zdąezi&uie do deklaracyi ze ś ,nadezeń u­
n~dowych wJ żej wymienIonych wymagań praw 
nych, albowiem w razie przeciwnym termIn wy­
dania żądanych świadectw uzależnia s:~ od c~8.· 
su zebrania wszelkich informacyi drogą urzędo 
wej kore~pondencyi. 

L~cz choć banki są J;rzewBŻnie ośrodkami 
ruchu handlowego i po większej cZEiści przemy· 
8łowego, to jednak jeszclOe bardziej zagrożone 
Bą n podstaw fabryki... Te granity, o które I!ą 
oparte w pierwszym rzędzie t~cze dobrobytu 
klasy rubotniczej, silnie w:rnszono, tak, iż ol)e· 
cni e ostatkami juŻ tJlko sił balansują nad prze­
paścIą rownowfigi. Ale wynurzenia szczere wła­
ścicieli tych fabryk brzmią straslnie dowieszczo. 
Zamówień l ra.wie żadnycb, a za tJW8l'y gotowe 
i odshwione gotówka albo prawie zupełnie Ule 
nopływa, albo też wpływa tak skąpo, że ani 
ruaz opędzić bieżące koszty pued8i~biorstwa. 

Bardzo poważny znawca stosunków fabrycz· 
nych zapewniał mnie niezachwianie, że stoimy 
w przededni u może naj przy krzejszej konst k weu­
cyi, jakI! przyno8i n:efJewność rewolucyjnych 
czasów. OtO mnóstwo włsścicieli fabryk i wiel 
kich przedsiEibior~t", gonu~cych wdąż resztkami 

Z c ragiej strony n;epr7,estrzeganie przez 
reflektantOw art. 1, roz. V II przytocAOnego pra ­
wa, · najczęś )iej, jak stwierdza praltty ka,' zazna· 

! c2ająca się w nieprzedstawIeniu programu za· 

\

' projtkto,!anego wydawnictwa, pociągnie za sobl\ 
pozostawIenie de .. laracYI bez 8kutku, w myśl 

I punktu a art, 4, roz. VII tychh przepisów, 

1 dobywajl!,cych ostatków illł, żeby Slf~ Jako ta­
ko utrzymać na powierzni, obecnie dO!ld ,) jut 
do punktu cstatecznego wyczerpania ... "Zllbaczy 
pan-kończył swoje wywody-że dopieru tera't; 
rozpociDle si~ d i e s i l' a e... Tylko patrzeć, jak 
fabryki większe i mniejs1.e zaczną zamykać 
,swoje wrota i zatrzymywac koła rozpędowe 
8woith maszyn. Tylko patrzt:ć, jak uwalniane i 
rozpuszczone cale gromady, setki i tJs ące ro, 
botuików zaczną pl' ,ee ągać ulicami mialIta i wo· 
łać głosami, zdu8zoneml od skurczów głodul lecz 
nie mniej grcźnemi: 

KTO WINIEN? 
-s-

"Na kogo i w jakim stosunku spada odpo, 
wiedzlalność za wszystlto, · co przeżywa obe0D1e 
R 'Jsya, a 7,w};.szcza w ciągu ostatnich miesięcy 
ubiegłego rokt? -oto pytaDle, którego rozstrz]­
gni~cie w tej chwili jeszcze stąje si~ niepo­
dobnem~. 

I Tak rozpoczyna swoj~ kronikę jeden z wy­
bitniejs~ych publicystów rosyjskicłl w po"ażoym 

''N'~'''''': 'UMf4b A4~$M."m~~f€~~~P E waw 

lityc7nym wrogich nam lub obcych nas,zym .idra: i ,programy w sposób .parlsmentarny., 8ł~wfm i 
.łom Ilarodowym żywiołów Co będZIe, Jeżeli piórem, argumentowamem 8WyCO duktryn I szcze­
w ostatnim momencie żywioły t a znajdą się przy pieni~m. swy<:h . przekonań w sposób przyj~~y 
,nrna~h wsborczycl 'I w ŚWIeCIe UCYWIlizowanym. DJpnSZCZal~C I!l~ 

Co si~ stauie, JEŻeli przez b.ak rozumu po- gwałtów, ~owodzą tylko,. że do roli przewodn~ej 
litycznego, tchórzostwo lub obojl,taość, zajdzie n.le dor(1śh, a o ~olnoi(ll maJ~ zbyt .słabe po~~: 
taki wypsdek, że Królestwo Pob!lde reprezento CI~, abr kogokolWIek pnekonać moglI, że są Jej 
waó b~dą w ,Domle państwowej w przeważnej bOJowD1~aml.. . 
l iczbie nie polacy, lecz obcoplemienni mleszkań- W Jednej naprzykład. z flIbryk, lód:zklch, 
ey naszego kraju? . gd~ie pracują .narodo",:cy, l socyallścI, tworząc 

Godn(f/~S narodowa) wzgląd na najżywot- dWIe rowue 80ble prawie hczebUle partye, z ole· 
niejbze intere8y Darodu nie pozwa.la nam dopu· wielką przewagą po stronie socyali8tó", ci osta 
ścić do takiej ostateczności. . . . , t~i zmusili. towarzyszów narodowców do opuliZcze-

A wi~c ramHi przy r8~leDlu ławą Idzmy nla fabryk!., , 
-do urn wyborczych, należyllle przedtem ~rzygo- I to ma byc wolnoh? . . . 
towani, pomimo wszelki( h zak u só~ 'YT?glC.h na- Alei ob~watele, . t~i to naJwstrę.tnlejSzy ab· 
sZJ m ideałom nH'odoVl<ym partYJ.I ZywI?lów. solutyzru, naJabsolutm~Jsz~ gwałcenIe .8wo?ody 
N~ kazuje nam to mIłość OjCZYZDY lObowIązek przekonań, zaprl'eczeme Istoty wolnOŚCI, mego· 
obywatelski dne tych, co mieni~ si~ jej obrońcami. 

Przede~8.zJ stkiem zaś naldy z m~8twem i . Piękni o~rońcy! ' ,Naj8krajnieiszy despotyim 
stanowczością potępić w8zelkie działania, tamt:- me mógł.hy Sl~ zdobyc na,lep8zych i gorliwszych 
Jące pra ce puygotowawcze do wyborów. Takie popleczDl.ków prawa P : ,ŚCI .. 
fakty, jak podarcie spot7ądzonych już list i do- . Takl.e PO!lt~pow~D1e metylk.o d?p~o~ad~ić 
wodów w trzech bJtl.rJ.ch komisy i okr~gowych mU81 kraj do. rUlD~, . ale nadto naJgorhwI~J ~opo­
wyborczych, zaszłe w tygodmu bież~('ym, wię - m~g~ ~eakcyl w JeJ w8tecznym pochodZIe l go­
cej miejsca mieć nie powinuy . Dojrzały poli- tnJe lej tryumf 

miesi~czniku <Wiestnik Jclwropp . Przysłuchaj· 
my Sl~ dalszym jego wywodom: 

"Można z całą pewnośCIą wskazać, o ile nie 
cofniemy si~ w okres : czasu, po przedzający o­
głoszenie Manifestu z dnia 30 Pl ź lziernika- na 
d wie główne przyczyny, b~dąee ź ódlcm nie-
8ZCZęŚÓ dla Rosyi. Są, te: błędy gabIDetu hr. 
Wit tego i przerzucenie si~ krańcowych partyi 
do dZIałań rewolucyjnyoh. 

"O pierwszt'j przyczynie nie b~dziemy mó· 
wili lizczegółowo. Brak odpOWiednich środków 
i przewl:::.kLość ich ~a8to30wania, UpÓŹJI&Jące u· 
rzec~ywi~tnienie Man,filstn z d. 30 pl1źduernika, 
niedlęć do zerWania z tr~dycyami dawnego sy­
stemu, pozostawienie u steru władzy wielu przed· 
sta.wicieli, zdyskredytowanych w opinii putllicz­
nej-wszYltko to Jest zbyt dobrze wiado.e. 
Nie ulega żadnej w~tpliwoŚCit że każdy niezr~­
czny krok rz~du był i jest "odą na młyn re­
WOlUCyl, ale nie wyplywa st~d bynajmUlej, aże­
by to miało popychać rewolucyonistów do iu­
nych, bardZiej w ich pojęciu skutecznych me­
tod działania. W szerOkIch Ilf~racht przeważnie 
robotOlcZ'y~h, zamiar walczeQla z orę.r.em w r~ku 
dOjrzewał JUż oddawna, w o:łtatnich zaś czasach 
puybrał formy Dlozlomnt"glJ pOBtaoowlenia. Dość 
przypomIeć chooiażby rezolucy~ deputatów komi· 
liettt ZWląZlU roboczego z dnia 5 listopada roku 
zeszłego, to jelit w tym czasie, klędy gabinet 
hr. Wit~ego nic wykazal jeszcze swej barwy po­
htyc:tóneJ. 

. "Powstanie zbrojne jest strasznem nieszcz~­
ś~lem z powodu tych tJflar, które pochlania, 
z powodu tych nasion nienawiści, któte zasiewa 
w duazach ludzkIch, z powodu, wreszole niemot· 
nosci prze"ldz;enia jego końca, jego bltż~zJch i 
da.lszych wyników. 

, "Czy tI~, z punktu widzenia. najbard~iej npo­
śledzonych klas ludnoś~l, dostateclne powody do 
takIej rozpaczy, do wyrażaniIi jej w takich krwa­
wy<:h f->rmach? OdpOWIedź na to mogła wyd lłwa~ 
8i~ sporn~ w pierwszej f.uie ruchów wolnościo­
wycb, a nawet 'po ManJftl8cie o DJmie państwo-

I wej z dn. 19 Bitirpnia roku zeszlt:go, lecz nigdy 
po MaDlfescle z dn. 30 Pl Z iZlernika. MSDlfe8t 
zwiastujący zapo"iedż przekształcenia Ro~yi n~ 
pań~two konstytucyjne, o,worzył drog~ do jak­
naj szerszego wypowiedzenIa wszyl!tk .ch ż,dań 
ehociażby one odbiegaly jaknajdalej od i8tniei~~ 
cego dotychczas astroju państwowego. Gdyby na· 
wet DQm~ państwowa, wskutek braków w 8wem 

§AM;;e" 

ksu, tak wstr~tnej etyki, która po'lwollłaby mor­
dować na łożu szpitalnem ci~żko rannego A je­
dnak takiego czynu dopnszczono si~ w Łodzi. 

Wszystkie partye polityczne, w8zystkie gru­
py powinny ro.zwinąć lIaj8urowsze śledztwo, aby 
wydobyć, na Jaw motywy tej ohydnej zbrOdni. 
J tŻell zas jest ona wyrazem zdziczenia pewnej 
warstwy społecznej, w takim razIe na B,'ga ży­
wego czas już wielki jąć 8i~ z wytężuną ener­
gią do pracy nad wyplenieniem pOdobnyoh 
chwastów, naa. ro~pro81eOlem mroków, ogarnia­
Jących szerokie warlItwy naszego ludu, 

Jeden z obywateli, gorliWIe oddanych spra­
wie publicznej i gor~co miłnjących krai, zanty­
wal inteligentnego robotnIka, dlaczego robotnicy 
tak łatwo poddali 8i~ pod kierunek socyah8tóVl ? .. 

Odparł mu na t'J z gorycz,!: 
- A czy kto inny przy8zedł do nas ze 

słowem l radą poświ~coriym naszym potrzebom? 
Panowie piszecie nieraz o nas, ale nIe dla nas 
i nie do nal'. Ich słowa trafiły do nas i one 
to sprawiły, żeśmy 8i~ lm póddali Wyrzut to 
bolesny-ale zasłuton:y! ' 

tyczuie naród nie może bez ubliżenia swej go ' ,Doprowadza . pr~ytem spo~eczeń8two do zdzi­
dności pozwalać na to, aby jakiekolwiek partye czeB,Ia, .przypoIDlDaJąc:ego najlepsze czasy pano­
Dsrzuc~ly mu swoje pngramy pod grozą rewol· waDIa SIły przed prawem. 
werów. Zabójstwo fabrykanta Krakowskiego jest Da- t 

Ale jeucze nie zapóźno! C~as jeszcze iść 
w sfery robocze z dobrem i rozumuem słuwem, 
z ra dą poczciwą, czynem umiej~tnle zastqsowa­
nym, żeby potrzebom tej, tak ltcznej już u nas 
warstwy, zaradzić skutecznie w sposób racyonal­
ny, twórc~y a nie burzący, rozjaśnić Z&m~con6 
pojęcia, sprostować flllsz"tl wier~enia. 

Ale potrzeba DIl to wielkiego ukochania 
ziemi ojczystej, tego ludu, dla. którego dobra. 
szczerze, nie zaślepIeni dogmatami partyjnemi 
jedynie mając na widoku jego p otrzeby, praco~ 
wać chcemy. , Potrzeba. od wagi ,cy wilnej , tego 
m~8twa, ~l1obu~cego .naro:iy" waluzące o najdroż· 
sze swe Idedy I nSJtywotDlejsze Interesy . . 

Kąidtg", istotnie milającego wolncść, do ży- der wymownym tego dowodem, a najwymo­
wego oburzyć musi fakt, jaki miał miejsce w od- wniejszem świadectwem zaniku w8zelkich uczuć 
dziale tkalni akc .. Towarzystwa K. S ~heibler8, ludzkich, jest morderstwo w 8zpitalu Stanisława 
gdzie gromada. ludZI, należąca do partyi s )oyal- Łukasińskiego, i tak już leż~cego Da ło~u 
demokratyczneJ, wpadła nagle do kantoru fa. - śmierci. 
brycznego i w8zystkie przygotowane już blan · PowaloDego nieprzyjaciela nie morduje ża -
kiely dla komisy i wyborczych-znil!lzczyła. den z jego przeciwników politycznycb , bo czy-

Taki terror w społeczeństwie ucywilizowa- nem takim zohydza partyę. do której należy i o 
ne m istnieć nie mo~e. Absolutyzm, clly idzie której ideały walczy, Jeżeli zaś była to zemsta 
z góry, cay z dołu, zawsze jest w8tr~tnym dla osobista, powstydziłby 8i~ jej nawet baazybazuk 
wszystkich, którzy cenil\ wolność i prawa oby- turecki; jeżeli kara za czyn, który zawue hańbi 
wate)skie. Panowie socyal· demokraci mają nie- człowieka bez względu Da poIJudki, które go do 
zaprzeczone prawo szerlyć swoje przekonania tego przywiodły-to niema tak snro\Ve~o kode-

Czylii n.ss, słynnych z gorącego patryoty­
zmu, na takle męstwo już nie I'Ita(( 

Janusz. 



prawie wyborczem, okaztl.ł~ się niez~peł~ie od­
powiadającą swemu zdołenlU, wolno8c pohtyczna 
powinDIA znakić swój wyraz w zmiani~ ;iej skła· 
dU, w zaprowadzeniu potrzebnych w nlf~J reform. 

"W każdym bądź razie uciekanie się do g"!'ał-
1ów i reprcllyi, kiedy rauy, 7.advne przez wOjnę, 
Dla zOiitaly j(!lzcze z8gujcne, kiedy llormują się 
łito8unki- narcdoVl OśeH we, k: edy naród upada pod 
brzemieniem nieszczęść żywiołowych - było rze­
czą, co najmniej puedwc2esną. Nic się nie zmie­
Dilo i nie może się zm - enić na lepsze wskutek 
tego. że do rumowiSK domów i setek ~rupów 
w różnych wsiach i miastach, przybyły Jeszcze 
większe rumowiska i jes~c2e liczniej8ze , trupy 
w }1 'Jskwie. J i śli wypadkai b~dą płyn~}y w tym 
8a~ym kierunkn i w t m 8amem t~mpie, jeś~i 
nie zapanuje spokój i pOr2ądek, chOCIaiby chWI­
lowy, na czas wyborów do Dumy, wó~cz.as 'Pa~ · 
BtwO wejdzie w nowy okres swego zycla pol!­
tyc7.nego wyczerpane, przepojone. nienawiścią i 
niezdoloe do źadnfJ pra'3y twórczeJ." 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegr,afi cznej. 

BOZWOJ. - Sobota, dnia 27 stycznia 1106 r. ]i . 21 

na chwilę, ale kiedy ai~ oddalał, zaczęto strze- . aby utworzono fandoaze dla skonsolidowania . po­
lać do niego z karabinów i kartaczownic. Ga- życzek_ Pr.ezes ministrów zu8 nawoływał wazyst­
uerał S~liwouow raniony w piersi i szyję . La- kie strooictwa, aby się zjednoczyły dla uSDn-ięcia. 
karze nie orzekli jeszcze, czy raoy są ciężkie. kłopotów, j-akie powstały skutkiem woj uy . 
Z Nikolska wyruszyły dwie seciny nerczyńców Wiedeń. 26 stycznia. Według wiadomości 
i cztery seciny kozaków orenburskich z karta- z czarnogórskich irodeł urzędowych, pogłosKa, 
czownicami. Komendantem mianowany generał- podaca prze!'. (V SSi8l he Zeitung:. o zawa relG 
adjutllDt Mllilzczeoko. p omiędzy SerbJą a Czarnogórze m przymierza-

Helsingfors, 26 stycznia. S3nat naka~ał gu- przeciwko Austryi, jest pozbawiona wszelkiej 
hernatorom bez zwłoki zastosować środki zaka- podstawy_ Również kłamlJwe są pogłoski () mo­
ZD sprzedllży dynamitn, Ilprawdzić ilość dynami- bilizacyi armii czarnogórdkiej przeciwko Herce­
tn i zrewidow&ć składy tego materyała wybu- l gowinie z powodu manewrów tei armii, któte­
ch owego. t odbyły się w obecnośoi posłów włoskiego i serb .:' 

Helsingfors, 26 stycznia. Senat postanowił ! skiego. C~arnogór1.e wcale nie mn. zam'arów 
znieść pOllady cenzorów od końca r. 19u6. .Peł. I zaczepnych i uS iłuje utrzymać stosunki przyj 8 ini" 
nienie obowiązków służbowych tych urzędników } ze wszyst~ie~i państwami Iląsiedniemi 

poruczono c7.łonkom głównego zarządu do spraw l 11-.. ----------------: 
~~ . Ryga, 26 styc~nia. Nocy ubiegłej podczas W poniedziałek t. j. d. 29 b. m. jako w lO-tą . 
rewizyi przy uL Rewelskiei wykryto sUad bro- bolesną rocznicę śmierś~i -l' p. 
ni organizacyi bojowej. Skonfiikow:ano ~0,00? 

nabojów, sporo rewolwerów, karablDów l broo Michała Wacława Lipskiego, 
białs 

Źvtomion, 26 stycznia. Lekcye,. ro~poczę- Rado, Stanu 
J ł b db odbędzie się żałobne nabożehstwo o godz. 9'," r. 

te we wszys'kich szko ac , o ywaJą SUi nor- w kościele Ś-go Krzyża, na które zapraszają krew-
maInie. nych, znajomyeb i kolegów zmarlego 

Kotais , 26 styeznia. Generał-gubernator Ali- 110 Wdowa z dziecmi. 
chanow usunął od pełnienia obowiązków guber· 
natora Starosielskiego i wicegubernatora Kipsz~-

DZIENNE. 
PetersbDr~, 26-go stycznia. Hada państwa dze. Mówią, że wczoraj aresztowano ich w Kw~­

rozważała prOjekt nadania. p~awa . ziem8tw~m rilach. 
łączenia si~ w stowarzyszeDl8 l zawIeranIa mH~- Syczewka, 26 stycznia. Zwołane bEjdzie Moskwa, 27 stycznia Lekarze ziemscy, bę-
dJy sobą umów bez k(ntroli rządu. nadzwyczajne zebranie ziemskie dla rozwa~eD~a dący na wojnie, postanowili wydać zbiorową pra.-

fetersborg, 26 stycznia. PIsma dono8z~, że 8prawy rolnej w powiecie oraz ustaDoWl6Dl8 ce o wszystkich sp08trzeżeniaoh na wojnie. 
naczeID1k mluta Petershurga. oiwiadezył radne· komisyi ziemskiej w celu okazania pomo6y wlo- • Moskwa, 27 stycznia. Napływ pieni ędzy dQ 
mu miejskiemu, Oppelowi, iż " tych dniach ze- ścianom przy kupnie ziemi. W powiecie zawarto moskiewskich kas oszczędności jest tak wielki, 
zwolone berlą zebrania publiczne. wiele tranzakcyj na kupno ziemi przez 8półki że codzienne wkłady przewyższają o 200 tysięcy 

Petersburg . 26 8tyczDla. Projekt tymcza8o- włościańskie. Ceny wysokie, od rb. 165 do 200 wypłaty. BSły prezydent m;~8t~ ks .. Golicy~ przy­
wego rozsloerzenia pełnomocnictwa guhernstorów za dziesięcinę. W powiatach bielskim i gżackim i łączył s;ę d.o związku 30 .p2zdzlernlka ; mQzhwe~ 
nie został przyjęty pr tez radę państ~a. D ~ g~ - I miejscami trwają zaburzenia rolne i dokony~a - i jest, że ZWIązek postawI kandydaturę ks. Goll­
nerał lejtnanta Daniłowa w tych dDlach ZJaWIł ny jest samowolny wyrąb la8ów obywatelskIch. ; cyna na posła do Domy państwa. 
się ofiCEr i dwóch żołnierzy, którzy odda h g~. W powiecie lIyczew8kim 61l1okój - j Związek 30 pBźdzj,tlrnika utworz,Y1 dwa ko­
nerałowi trzy sztandary: jeden pułku morszan- Izium, 26 stycznia. Źądania zapomóg przez ' mitety wykonawcze: 'miejski z Guczkowcm na 
skiego i dwa pułku wyborskiego. S,,~aud.ary t~ rezerWIstów, którzy wrócili do domów, przybie- czele i g-ubern!alny pod kierunkiem Iwanowa. 
przechowywali pod odzieźlł . w czaSIe Dlewoh. rają groźoy cbarakter. Zmu8ili oni prezesa po- Moskwa, 27 stycznia. Związek pracowników 
W 8zystkich 1 fLech przedstawlO~o do nagrody: wiatowego zarządu ziemskiego, zaslużonego dzia- handlowych otwiera się w niedziel~ w oelach ~ko­
R edaktorów pisma <Nasza żizn» Chodsklego I łacza, do opullzczenia tego stanowiska. W po · j. nomil'~"nveh i vrofesyonalnych. 
Kotelnikowa, olSkarżonych z art. 129! wy.rokle~ wiecie odbywają się samowolne wyręby 18t1ów /" Illoskwa, 27 stycznia. KapitaUni angielscy,. 
izby sądowej uniewinniono, z nałożenIem ledynie obywatelskich. starający się w M08kwie o konce8y~ na przedsj~-
na Chodskit>g), nl zasadzie 7 punktu tymczaso- CaryoynJ 26 8tycznia. Odbyło si~ piHw8ze biorstwa metalorgiczne, wyiechali do L'mdynu 
wy ch przeplllów prasowych, ~ar'y: rb . . 5?0. St~- zebraDle IItronnictwa konstytucyjno - demokra- z bardzo licznemi projektami, które <. blccali u­
ranie organizatorów ogólno ZiemIańskie.} organ~- tycznego, które wybrało pięciu członków biura rzeczywi stnić i ~ flDaDsować po zwołanin Dumy 
zacyi o udzielenie pomocy dla głodnych będZIe organizacyjnego dla zjednoczenia członków stron · państwowej. 
uwzględnione przez rząd, który da .na ten cel nictwa. Odesa, 27 stycznia. Dl) sklepu z obuwiem 
dwa miliony ruhli. G rapa polaków l rosyan w Kutais, 26 stycznia. Oczek~wane są masowe Filurina wes:do 5 iu anarchistów, żądając pi,,­
P~terllburgu tworzy .Iig~ panslawistyczną dla l aresztowania. Przy~ódcy rnchn uciekli. Ozyn- nięd7.Y. Skoro zaś odmówiono im, anarchiści 
zjednoczenia wszystkich słowiau. nOś (l l nolicyi przywrócono. rzucili bombę, od której wybuchu nikt nie ucier-

Petersburg, 26 stycznia. Na zapytanie ~o- Niżoy Sowogród, 26 stycznia. Dziś \'8częła si~ piał. D.J kantoru ku.p~a Hejzelia. w~szło czte: 
likiewsklego generał-gubernatora, czy uZ8.SadnlO· praca w zakładach sormcwskicb. Pracuje 2500 recb uzbrojonyclt ludu I grożąc śmlercll~, zabrah. 
11a jest pogłoska _ o ~owym akcie. ~aństwowym I robotnik6l'", a liczbę ich zamierzono zwiększyć I z b. sy. żelazneJ całl!! g~towi7-nQ i kl~jnoty war-
wywła~zczenia ZIemI obywatelskIej n& rzecz . do 8000. tośm klUtu tysl~Cy ruhlJ. 
~ łośriaD co zaniepokoiło zjazd marszałków Ryga, 26 8tycznia. W Lomburgu w pow. ~y- l Kijów, 27 stycznia. Na stacyi Kaziatyn wy­
s2Jathty' w Moskwie, br. Witte telegraficzni~ od- skim, z wyroku sądu po.lowego rozl!t~zelaDo ~)lę- l kryto kradzież z pocztowego wagonu paczki 
powiedzid Że główny zarząd do nrz~dzeń zum- ciu łotyszów rewolucyoUlstów. W ma.Jątku Nttau ! z markami pocztowemi na 8umę 120000 rnbli. 
l!kich i go~pl:dar8twa. rol.nego ~lożył. ~rojek~ po - oddano pod sąd aptekarza. E~8pe~ycye, karzą- I .Marki wysłane były z Petersburga do Kamieńca 
wi~kszenia obszarn 7.leml włośclańs~ltlJ. ~~oJektu I ce winnych, prowadu~ cnerglCzDle swe czyn- , Podohlkie~o. 
tego nie rozwaźon~ jeszcze. w radZIe mIDIstrów, ' ności. . . - . . - I Gharków, 27 stycznia. Wznowiono lekcye 
lecz w każdym razIe za8~d~lcze ~we8ty~ podob~e I JorJew, 26 styczDla. Częśc od~zlalu. g~lle- I w średnich zakhdath naukowych_ 
bez rozważenia. w I?amle 1 radZie pans~wa m~ I ra~a BHnbrazow.a .przybyła .d~ powlatU)UrJew: I Kaługa, 27 styrznia. ~.>okó} zupełny. W d . 
będą rozstrz;y gD1ęte l źBden akt, deoydn]ący za ! sklegu. W powIeCIe. I W. ~leHeJe bę~~le b~on 29 ym stycznia rozpoczną S i ę lekcye w szkołach 
,wczasu spraw~, uie b\dzie wydany. Po~ądane i od.bie.rau~ W. o.8tai~lm mIeSiącu spokoJ w file - , średnich. 
jest, aby 7.jazd mar9za~ków sz~achty w teJ spra- 8Cle l w DOWIeCIe me ~ył naruszony. . Mińsk, 27 styoznia. Do kas oszcz~dnościo-
wie wypowiedział swoJe ~daDle. ~ondyn 26 styc~D1a. W rozmoWle ~ pr~(d- wych napływają wkłady. 

Petersburg, 26 stycz~l1a. Z powodu choroby, 8ta.wIclelem agencyI Reu~era u?seł chIńskI o- Lgów, 27 stycznia. Ruch włośoiań8ki trwa 
Tatiszczew ZOlltał uw~lnlO.ny.,z posady główn~go ŚWIadczył, że 8~ntkIem wOJny, Cbll~~ są .otwarte w daldzym oi#!gu. Włośc.ianie zmieniai~ władze 

- redaktora "Praw. wlelJtolka.. C!~SOWO pełmą · dl~ handlu ŚWIata całego .. Ludnosc, Cb~n p.olu. miejskie i wybierają na Ich miejsce nowe. 
cym obowiązki reda~to~a został mIanowany po- dn~owych od~.zuwa. olbrzY~le 8kutkl wlellHeg~ Bijsk, 27 stycznia. Ogłoszono stan ochrony 
mocnik redaktora SZ1TaJew.. ., d.zleła ,Japonn. Chmy uczynIą wszy~tko, aby stac wzmoeni tlOej. 

WładywostokJ 26 .styczDla. Yi .dnIU 22'1~ ! Sl~ pauitwem .kulturdaem .. Przy.m~erze z Japo- Kutais, 27 stycznia. Po dwudniowem pa-
b m majtkOWIe oddZIału syberyjskIego rozblh I mą Dle może Jeszcze obecDle dOJśc do urzeczy- ·k a'uych partyi władil6 wOJ'eune przy-
". . . b' , . t" l t' k . ó' Ch' nowaDlu g r J sklad brODl, zabralI b~oń 1 na oJe,. poezem w ! WIS Dlenl3, a e S.OpDlOwy, po oJowy rozw J . In wróciły rueh oa kolei. Przystą-pioQo do rozbro. 

d l'U 23·im b. m. odbyb zgromadzeDle, na któ· może doprowadZIĆ z czas.em do ś"lsłego zblIże· . . l d o"ci wprowadzono stan wOJ'enn 
n l' k b' .. b' l . . d A l" t. k" J .. Ch' \... Jema u n " , y. 

re tlzeregowcy przy b, I. z ara. lDa~l 1 na . OJ~- i nla. s!~ o. ng.l1, 4mery ~ I ap?nl1.. lOy Ou - 'Generał-gubernator Alichanow przybył do K wi-
. Po ukończeniu wIecu majtkOWIe udali SIę stają energIOZD1e przy zWlerzchmctwle nad Ty- d 'e ograbiouo kaSA i wezwał tam IJ 

mI. . d . ż d l- I b ł dl d '.' . t kt' rynu, g ZI " to \l .. do mieszkania komendanta . tWIsr ,.y I 18 ą a. l ! etem . aŁogo , 0~8gaJą Inę zmian w ra aCIe bernatora Starosielskiego. 
l 'enia aresztowanych. Pochód wstrzymały : avg ,elsko tybetan~klm. \ . k' 27 t . O, d 5 

uwO Dl • M 'tkowie rozpierzchli się. Pod I Londyn, 26 stycznia. Do wczoraj wybrano ; Koni Ił, 8 ycz.D1a. . go~.. rano oa 
kartacZowD1c:" ł ał mieŚllie W dniu 24: go ; 342 llbe , ałów 41 I)złonków stronnictwa robotni- stacyi Skarżysko. kolei nad'wIŚla.ńskleJ wystrzałemr 

. wlec2ór u~po o~ o ;I~. W w -z~stał ciężko ra. I czego, 140 u~ionistów i 81 nacyo::lalistó;v ir- z rewoł.wern. ~anlOn~ w rami~ do~ódcę oddziału 
b: m. genera e Iwano . '1Iandzki. h. sandomlerakleJ I!traży pogramczoeJ, pOl'ucznika. 
Olony. T ki 26 . M" f ó Kas leyna Bater inokenł,jew8ką w dniu 2~ go b. m. o o, styczma. Inlster lOan8 w zapro- l . : . . " 

. r rl1erz śai uzbrojeni w karabiny. Ko- l ponował izbie posłów, aby zamieniła podatek Paryz, 27 łltyczDla. Na zJddzle właśa1cieH-
zaJ~ dan: f~rtec~ gen orał Seliwanow poszedł do t]mC18sowy na cele wojskowe, w sumie 160 mi- winnic francu8kich w;vrażono żądAnie, aby izba.. 
~:t~ryj, aby przemówić do niob. Uspokoił iob lionów jenów, na. podatek stały, jak również, deputowanych odrzuella rranclłsko-roll,j8ki, trak,.-
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Peterslturg, 27 stycznia. Według slów gazety 
"Now08ti" I na. Dalekim Wschodzie postanowiono 
pozostawić armię, złożon~ li: 250,000 żołnierzy. , 

Wielki Obrót 
I 
I Z Petersburga. 

Agencya telegraficzna B !l.thona donosi: jest dlltże,niem każdego kupca, stojącego na wysokoścI swego zadania. Najpewniej­
szym środkiem asiągnięcia dużego obrotu jest celowa i zręczna reklama. Aby .takowa, 
uskutecznić, potrzebne jest doświadczenie i znajomość rzeczy. Kto chce zaoszczędzic 
sobie Ci as, pracę i pieniądze, niech się zwraca do qe~tralnego Biura OgŁoszeń 
L. i E. l\ietzl i :::l·ka Warszawa, Krakowskie Przedmiescle 53. 81-5 

'II Zredagowano już w ostatec~nej formie akt-ł. 
f z8sadnic7.ych podstawowych zmian w państwie. I W Cuskiem Siole rozważaną jest sprawa 
i takiego opodatkowania ludności, aby można by­
ło pokryć defICyt budżetowy. , ' , ,',' -~" ...' " " ,. 

Powiększyły się 8zanse zwołania Dumy 
at celny, poatrzymują< y bezwarunkowo taryfę Z ostatniej chwili. państwowej możliwie ja~n8jśpieszniej. 
prote~cyjoą na wina. «Molwa:. donosi ° owolnien u z posnd jedne· 

Londyn, 278tycznia. Król otworzy sesYę par· Petersburg, 27 gl'lldnia. Według infor- go prezesa sądu, dwóch proltura~orów i jednego 
lamentu 19 lutego. Do programu prac prawlI- macyj gazety "Nowosti", wyznaczona została członka sądu okręgowego z powodu okólllika mi-
dawczych nadchodzącej fe3yi parlamentarnęj wej' d uistra sprawiedliwości Akimowa, żądającego od 
dą prawdopodobnie kwestye zmiany prawa l) Q ' rewizya senatorska o spraw, dotyczących osta- nrz~dników prl!:ejęcia się poglądami rząd:l. W Poł­
i! wia.cie Indowej w duchu wprowadzenia. bardziej tnich wypadków w Królestwie Polskiem. UkOll- I tawie członkowi sądu okręgowego 78proponowa­
nerokiej kontroli społecznej nad szkołami, zmis· i czenie działalności komisyi przewidywane jest ' no, aby albo wystąpił ze zwi~~ku konstytucYlno-
ny wyma.gań o religijnej prawomyślności nauczy- l prze .. zwolaniem Dumy państwowej. demokratyczuego, lub też podał się do uy misyi. 
cieli; następnie prawa o spr,zedaiy trunków rów- W Petersburgu, jak donosi A'5encya Batbo-
niei będą zmienione w cłachu rozszerzenia praw l Petersburg, 27 stycznia. Gut:ta "Slowo" ~ l na, ujawniła si~ reakcya przeciw grudniowtj po-
liamorzl4du lokalnego w tej kwestyi. Sprawa pra- I komunIkuje, ze w tych dniaeh b~dzie opubliko- l lityce rządu. 
wodawstwa roboczego będzie traktowaną ze 8Z(lZ(- : waue prawo o wolności zebrań. Projekt prawa l 
gólną uwagą; związki robotnicze otrzymają saMO' I opr seowany został na wzór niemieckiego prawa l 
dzielność w rozporz.ądzaniu kapitałów, prawa {)d· l o zebraniach, które dozwala w sposób jawny j 
8~kod.wania , robotników za kalectwab~dą roz' I {)~by~ać zgromadzenia, z waronkiem zawiado· I 
81erzane na wszystkie gałęzie Ilracy. Zostaną mIema o tem władzę admini!ltracyjn~. Obowią· 
przejrzane prawa o ubogich, kwestye qlepszenia li zkowo na zebraniacb obecny bJ e musi urzędnik 

Odpowiedzi RedakGyi. 

-domów robotniczych w duchu rozszerzenia pomo· policyi. 
~y społecznej dla pozbawionych pracy. Znaczne· l' Policya mA prawo zabronić zebrań w tych 
go zmniej~.zenia podatków nie można oczekiwać wypadkach, kiedy ktokolwiek z mówców pozwoli 
od oadch0dzącej sesyi, albowiem terdniejsze mi- tiobJe obrazić osobę Dworu panującego lnb na 
nisteryum zmuszone przeprowadzić projekty bll- zebraniu ode'Zw~ się głosy, nawołujące do pow· 

Panu K. B. Radzimy Panu czytać uważniej "Roz­
WÓj " . Artykut o który panu chodZi, 'był przedrukowa­
ny z Gaz . .Polskiej. Pismo musi Informowac o W8ZySt­
kiem i njetylko podawać glosy pochlebne, ale i prze· 
ciwne. 

Dr. Adam Leszczyński , 
-dżetowe z deficytem. atania lub iuoyeh czynów przemocy. 

przeprowadził SH~ do Warszawy 
Mars rałkowska Nt 127 

Takie z&-ś waźne kwestye, jak irlandzka j Zebrania dozwolone będ~ tylko w lokalach 
~frykań~ka, prawdopodobnie nie będłl poru~zoDe zamkniętych. Uliczn~ mityngi będą wzbronione. 
~) c~a8u wyjaśnienia stosunków między partya- W związku z wydaniem tego prawa o wolności 
mi i ich ugrupowania się przy obradach nad pra· zebrań, krążą pogłoski, iż w niedalekiej przy· 
wami, dotyczące mi wewnętrznego życia państwa. szlośei otwarte zostaną wyższe zakłady nauKowe. 

(nad cukiernią. Loursa). 30-3 
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Cukiernia Ogród Lipowy. 
w niedzielę 28 styczn~a 1906 r. Ul. Mlkolajew~ka nr. _ ~o. I KONCERT W Nowej Sa" 

~~nc~rt na lOnZI
'n I Tercet Saxoni •• 

Wejście na salę bezpłatne. , I il17 Początek o g~~:in.t;Ił~I~o~ol. 

ULICA PRZE:JAZD Hl 12. __ II I Eazy.tuJąca od lat 14 w Łodzi I 
ó pracownia haltów 1156 ~ 
~ i znaczenia bielizny g 
~f D, MAlURKIEWI ClO W,EJ ~ ' 
XI ulloa Przejazd N: 12, m. 14, : 
~ w podwórzu, w olIcynie, II plQtro, ~, 

G przyjmuje wszelkie roboty w zakrel!! ::!! 
u: haftu wchodzące, wykonywa tako- ~ , 
o we starannie na czas oznaczony, ? 

po możliwie nizkich cenach. 

: Il-;rzy;,mUje s~ uczenice. II 
ULICA PRZEJAZD Hl 12. !!!!lali 

Licytacya 
W Lombarazie D, Wolcnowicz& 

Południowa NI 20, 
--t.era miała się odbI ć 2 stycznia, odwo­
Iana jest na ti lutego i dni następnyah. 
:NI JI6 podlegając e licytacyi wartości", wy­
żej 100 rub. oznaczona są: 41813, 60321, 
7!:o908, 86250.86326, 96793,102521,104080, 
105762, 110278, 113217, 117538, 120039, 
120519, 121272, 121808. 1.12-2-1 

NaUKa tańcówl 
,Zapisy do nowego kursu oraz na wlecz 0-
,~ek czwartko" y przyjmuję jeszcze w bie· 
,,żąeym tygodniU. 

A. LIPINSIU, Cegielniana 56. 115-:1 

Byt zape~niony ma, 
kto przystĄpi po spo!kl solidnego, wyro­
'hionego interesu, dla rozs~erzenla tegoż 
z kapitałem do 3,000 rubli. Fachowość 
nie wymagalna udział w pracy pożąda­
D:f. Oferty do' Administracyi "Rozwoju" 
."Sołidnemu~. 113-3-.1 

Drobna ogłoszenia. 
Askanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- , 

na 7. Sprawy sl\dowe. Porady prawne_ 
Redakcya kontraktów, wszelkieh aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkieh 
w~~d.:"_._____ 138-3-3 

A)Leonard Suchowski: korektor i stroi­
'ciel fortepianów i piauin. Piotrko,,:­

ska 116. )73--10881 

A Nowootworzony Gabinet Dentyst1czny 
• Zofii SłaWińskiej, Piotrkowska 132 

·m. J 5. :15-20- 8 

A A Osopa POSZUkuje przepisywania 
I • w Języku polSkim I rosyjskim. 

Oferty w AdminlstrMyl "Rozwoju" pod 
"rrzepisywanle". 12.~=,d_ , 

Chłopiec, maja"cy lat 14, sierota, uczci­
wy, praco w at przez la t 7 w jednej 

instytucyi, w której powierzano mu wlę· 
ksze sumy pieniężne, obecnie pragnie 
przyjąć miejsce podobne na posyłki 
w kantorze, lub jakiejkolwiek instytucyi. 
Na żądanie może przedstaw.l~ bardzo do, 
bre świadectwo. Wiadomosc w Admlnl­
stracyi "Rozwoju", PrzejaZd 8. 164 ~-2 

F
oiiepia-OW-dobrym stanie czarny, do 

. sprzedania, cena 120 rb. Wodna nr. 19 
~2~ 148-~3 

F
rancuzka z szyciem poszukuje- mTejsea. 

t Biuro Hośclslewskie], Piotrkowska 90. 
151-2-2 

F
reblówka polka ze slojdem - i -śiyciem 

. pOSZUkuje miejsell. Biuro H. ~ ści s3ew­
skiej, Pidrkowska 90, 152-2=2 
Fortepian do sprzedania, cena przystęp-

na, Józef Górecki, Przędzalniana 58 
m. 48. 171-2-1 

Gorsety szyję - eleganckie I wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyl I pra­

lIia. Ulica Mlkolajewskl\ ]i 53 mieszko 7, 
!iędzierska, 1785-3-3 

Kawiarnia do sprzedania lub wydzler­
, żawienia zaraz. Ul. Andrzeja nr_ lO. 

105-6.-4 ---------
Kucharki, pokojówki, niańki, lokajów, 

szwajcarów z dobremi świadeatwami 
,rekomenduje K8ntor slużby, Piotrkowska 
Ja 88. 128'10-~ 

M loda ekspedyentka potrzebna do skle· Sklep kolon.ial~o.d~strybucyjny w do~-
pu cukierniczego. Oferty w Admini- rym punkCIe I .suka wyzll~a angielska 

t . R z J'u" 8 b 300 178-2·1 do sprzedania zal az. Brzezinska 76, Dn-
s racyI " o wo u. . ,~ __ , szyńskl. ]67-2-1 

Motor gazowy nżywany o Sile 8 k~nI. - , , . . 
kupię. Oferty z teną proszę zlozyc Sl:uząCII, UHlleJąca dobrze gotowac: po-

w adml . Rozwoju" pod MotrJl·-. trzebna od 1 lutego,. wymagane SWla-
n " " 140-3-3 dectwa, p~nsya 20 rubli kwartalnie. An· 

drzeja 5, Zelazowska 169-3-1 

N jemka freblówka z Poznania pOSZUku­
je miejsca. Biuro Rościszewskiej, 

Piotu.owska 90. 153- 2-2 

Nauczycielka. izraelitka z doskooalą 
kon wersaCH francuską, wykształcenl~ 

wyższe, poszukuje kondycyi. moze byc 
na wyj azd. Biuro Rościszewskiej, Piotr­
kowska 90. 154.-2-2 

Niemki z siYciemotrzym~ja;;-dobre p~­
rady. Biuro Ariet, Lódz Piotrkowska 

nr. 92. 179 -1 

O-b' ańY"PrYwatne b. smaczne i zdro.we. 
Ul Na.wl'ot nI'. ~2 m. 11. 157-3ss-1 

Panienka mloda, inteligentna, poszuku­
je miejsca kasyerkI lub ekspedyentki, 

'obeznana w hranży cukierniczej. Oferty: 
VVarszawa. Krucza U m. 12, Halina. 

180-1 

Potrzebna jest' zdolna s t aniczarh. Piotr­
kowska nr. 2J m. 8. 174-1 

Po 25 rb: od 'osoby: Zaraz-do-wynajęci.a 
elegancki pokój z utrzymaniem. WI­

dzewska 86 m. 2, parter. 176=2=1 

Potrzeb'na-pl\nna- z-l:adnym charakterem 
pisma i biegla w raGhunkach. Cukier­

nia Z. Konrada, Nowy Ryn€k. 177-3pe,! 
poszukiwanitermlnatorzy-do introllga- . 

toru!. E. Sadoklerski, Łódź, Piotrko,," ' 
ska 112. 172-3-1 
potrzebne sa,zdolne podręczr.e-dosta­

ników i uCllenica. Ul. Ewangelicka 
nr. 18 m. ]2. 170-2sw1 
potrzebny zarazekspedytol::- Juliusza 

14, piekarnia, 175-2-1 
pOkÓj -na par'terze, osobne wejśCie,-'do 

wynajęCia od l·go lutego b. r. Space­
rowa 17, stróż wskaże. 84,· d·6 
potiZeb.ii~iOgrOdnik na wieś,' -ka­

waler, spólnik. Willdpmość l\Itynar­
ska nr. 22 w sklepie kold'nialnym. 

166-2 2 

PotrZebDY-subjekt fdlci~rski - -na staŁe, 
może być młodszy wiekiem, szaIJse 

wyrobienia się. Brzezfńsk'a nr. 42. A. 
Pusz. 155-1 
pracowniasztucZnychZębóW BoleSŁawa 

Juszczaklewicza. PiotrkowEk .. 92 m. J4. 
114-6 .... 3 

S
·tudnie. Mam do oddania. budowę 38 
studni w granicach dwóch sąSiednich 

gubernii. Przedsiębiorcy i studniarze 
zecbeą nadeslllu oferty: Warszawa, Biu­
ro Ogłoszeń Metzla, Krak. Przedm. 53, 
dla "Inżyniera K. G." 168-1 

S 
s--specY!ilna pracownia dziecin-

o o nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
WIdzewska 111 m. 12, II gle piętro. 

1793wcs-39 

U czeil z praktyką od 2 -3 lat potrzeb­
ny do składu aptecznego P. Króliko w­

ski, ul. Piotrkowska nr. 124 w Łodzi. 
116-4pśs-'ł 

Wypożyczę 2,500 rb. na I numer hypo­
teki miejskiej bez T-wa. Wiadomość 

w adm, "Rozwoju". 145-3-3 

Zaginąr paszport &a Imie Zo Iii J IlŚU ie -
wicz, wydany z gminy Choclszew. 

131-3- 3 

Z'-aginąr paszport na imię Mariann)' 
Jankowskiej, wydany w gminie Bru­

dzew, kaliska gub. i pow. 141- 3-3 

Zaginą! paszport na imię Ewy Nowa­
kowskiej, wydany z gminy Owczary. 

143-3-3 

Zaginąr pas?:pol't na imię Konstancyi 
1\1arynowskiej, wydany z gminy Zto­

czew. 146-3-3 

Zaginąt--paszport -na - imię Walery i Mi­
los, wydany z gminy Niemysłów. 

14,7-3-3 

Z
araz do wynajęciaeleganckie -miesz­
kanie 6 pokoi z knchnią. i wszelkiemi 

wygod~m!. Spacerowa 32 III p., stróż 
wskaże. 110 -d-v 

Zaginąl paszport na imię Jerusia Sar­
niewicza. wydany z Opoczna. 126-3·3 

Zaginąl paszport na imię Antoniego 
Krystek, wydany z gminy Wola Wę­

żykowa , 127-3-3 

zaginął paszport na imię Katarzyny 
Rosiak, wydany z gminy Mosin, 

, __ ,-___ ---,:..149-3·2 

zag'nąl paszport n-a iDlię Wale~tego 
t;ecbowsklego. wydany z gminy Zych­

lin, pow. kutnowskiego . 150-3-2 

Znaleziono paszpo-rt Miiiiię Ja-dwigi 
.FilIpiak, wydany z gminy Klspowa. 

163-3-2 
Zaginął pa.szport na imię Antoniego 

Przybylskiego, wydany ze Zgierza. 
165-3·2 Z powodu zmian rodzinnych jest do 

sprzedania w Łodzi pierwszorzędne 
Biuro Nauczycielskie, egzystnjące lat 
kllka.naśeie, z wyrobioną klientelą, dają­
ce dochodu kilka tysIęcy rubli. Bltższa 
Informaeya Wschodnia 21 m. 1. 161-1 
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Choroby weneryczno, 
moczoplciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWłCZ 
Zaohodnia M al 

(obok lombardu t\kcyjnego) 
O\a panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dam od g. 5 -6. c·55 
VI niedziele I święta od 9-12 I od 3-6. 

Dr.L. PfJ~nl~ti 
ChorobY' okórne, wenery­

czne i Iiloczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8-12 r .• i od 6-8 w. 
panie od 5-6 popol. 1420-r- 57 

Ulica Południowa Ni 2. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja i3. 
Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od 40-81/ 7 
wieczorem. W niedziele i święta od g. fll/7 
do 1 popoŁudniu. 507-d-247 

Dr. Hu~~nia Z~li[~on 
I powróci'a. 1096r8 

Choroby kobieoe i Akuszerya. 
Piotrkowska 120 

przyjmuje do 10 rano i od 11 -5 popoI. 

Zakład LeczllIiczy 

~hirurgiClDD -~aakalDgiDlB1 
w Łodzi, ul. Południowa III 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca· 
łodzienne utrzymanie wra.z zlecze· 
niem 2-5 rb. dziennie. Porad] 
w ambula.toryum kop. 50. Leka,rz~ 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krasche, ginekolodzy: K ••• e .. 
r, J •• iński, Itaufma 19. 

IlIJi-aa.1mCJ ~ 
dla uczniów pod troskliwą opieką 

energicznej osoby. 
Mikolajewska M 35 m. 11. 79-d- 6 

HYGIENIC:Z:NE OTWARTE KANAŁ.Y ;;:] i ~ Oryginalny S't'łlO ASFALTOIY lo . PODŁOGI 
Q Asfalt i Goudron ~\tl~ Ę I b . Betonowe, 
?-< ~« <:T(): • MOl:alkowe 
~ "SYZRAN" ~~ FABRYKA O .... , I Xylolitowe~' 
8 ~ .,.;) , c= 

~ ~ Wyrobów Oementowyoh '7.~\_. 2; 

N. M. Folman Fabryt!a ~ 2 
WidzliWiiKa 15S. 

=f KANTOR 
Q 

w ŁODZI ~ Dzielna H~ 211. 
~ 1-__ Stopnie Mozaikowe i aotonowe __ -..!. ~. 
~ Trotuary Asfaltowe, Kamienne t;:j 
'~ i Betonowe ~ 

§ ~~ Beton-Amerloaine ~~ .. ~. RURY ~. 
~ q., fl,~ • 

na IIIS/Jt \jfl,\'\\ Cement. i Kamienne 
g Betonie cementowym. "Y, Kanały I p,.,\-j (sztajngutowe) I 

we wszjstkich rozmiarach. I 146224-7 
HYGIENIC:Z:NE OTWARTE KANAŁ. Y -

Szkoła prywatna męska i 
Zakład freblowski. 

z kursem dla freblanek i bon. 
Do zakJadu freblowskiego przyjmują się chłopcy 

dziewczynki już od lat 3. 

Dr. H. Sonn~n~~r[ I .. żyni~.,.. 
C~~~~c~kt~:~e~~;n::O- I K. SpolInski -Ł~'~- zt- I'~ 

Zapis codziennie. 

- ~e .• _eI. 
ulica Piotrkowska ;N; 145 j Nowo-Spacerowa ]U 46. 

---

51-4-3 

CEGIELNIANA u, ś 
od 11- 1 I ł _ 8. 2!6-r-126 w. Benedykta 10. 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta .Ni 3. 

lakład ortopedyolno gbnnaatyolnJ 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

l mięśni i t. p.) 
Gabinet roentueno.alki 

(leczenie promieniami Roentgenowsklemt) 
138-r-17I 

Dr. Minel~tae~t 
Clloro.by wewn~hrne f nerwowe, 

mieszka obecnie przy 14,29 
Piotrkowskiej Ni 200. 
Przyjmuje od 8-91/, r. i od 41/~-61/, pp. 

D~ Jelni ki 
Przyjmuje chorych z chorobami 

wenerycznemi i skórnemi 
8 -10 5-71/,. 

PIOTRKOWSKA 130. 1013 d-44 

Dr. L. PRlEOBORSKI 
przeprowadzil się na 

ulicę WSCHODNI" .Na 69 
róg Dzielnej i 

przyjmuje z chorobami gardła, krta­
ni, nosa i uszu, od 9 do U-ej przed 
pot I od 40-7 popoI. 1072-60·60 

Dr. Jan Pieniążek. 
przyjmuj. _ ohorobaoh Roa •• 

uardła i uazu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 "'ieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 
Piotrkowska la 87. 

POWRÓCIŁ 

Dr .. med. GOLOFARB 
Choroby skórne i weneryozne 

przyjmuje od godz, 9 do 12 rano i od 6 
do 8 wlecz. panie od 5 do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od 9 do 12 rano. 
Zawadzka 18, 104-20-2 ------- -------

Pi~trK~W~Ka ~ 1 ~~ m. n 
Dr. J. Grabowski 

Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
PrzyjmuJe codziennie od 4,-6t wie cz. 

4,91-r-54, 

Tell:lfon 978 (Cz. Górski). 
Expertyzy techniozne, nadzór 

fabr., porady, plany. 14,03 

rubli kosztują Spodnie 
z i m o w e z d o b r e g o k a m­
g a r n u. P a l t o z i m o wen a 
k 1\ m g !lo r n o w e j p o d s z e w­
c e rb .. 2025 U b r a n i e m a­
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami­
zelki kolorowe w naj 
nowszych deseniachpo 
r b. 3.25. W s z y s t k o z c z y­
stej welny u 

Emiln SchmecMa 
Piotrkowska 98 
róg P r z e j !\ Z d. 

Rb. 100 
zgubiono dnia a stycznia w godzinach 
poludniowycb, były one owinięte w pa· 
pier. Uczciwego znalazcę uprasZl!. się o 
zlożenie ich na ul. Główną nr. 33 m. 29 
~itą nagrodą. 106-3-3 

. Ryby rozpłodowe 
-t-

Ryby zarybhowe .. 
1) PSTRĄGI: 

pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
losoś strumieniowy; . 

2) Okunio-pstrąjrj 
3) Zlota Orfa (Idus helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosnące 

sprzedaje Dominium "Porszewice". 
ADRES: Bruno Gehlig - Łódź. 

Cenniki franco. 1005-52-25 

NAUCZYCIELKA 
z plltentem gimnazyalnym poszukuje lek· 
cyl i przyspasabia uo wszystkich miej­
scowych zakładów naukowych, ul. $rtld­
nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-38 

Rz~mi~~lnicz~ To,arzJ~two 
Pożyczkowo-oszcządnc.ściowe 

przyjmuje wklady na lokacye, od których płaci 4, 4ł/~, 5 i 6 procent_ 
Otwarte od 10 do 1 i od 6 do 8. Krótka N~ 9. 19 - 4-4 
IZSSSXUUW~~~~~~~%W~~~II!!I!!I.,c-r~~~~~~~~~4A 

· WarSza\vs~ ie Laboratoryum Chemiczne ~ 
poleca 

Wodę Kolońską "Dla Znawców" cena butelki 1 rb. 
Mydlo T.trzańskie w cenie 15 kop. i 25 kop. 
Mydlo Nasze z zapachem fijolkowym 20 kop. 
Nowość - wodę Kwiatową,. 
"Eau de toilette de Madamell w ozdobnym zloconym tlukonie 2 rb. 

, 
( 

Sprzedaż w Magazynach wŁasnych w Warszawie: 1) ltf,g Senatorskiej 
i Miodowej, 2) Nowy Świat 45, il) Róg Królewskiej i Gntniczllej. 4) Mar­
szalkowska 125 5) .M:a rszalkowska 89, a także we wszystkich perfumeryach S 

~r?}~~!::~~~~M~JVVVV'~a·"6·r~xr~N.'~~~N~~~~~~7.1;J~~! 

~kl&~ Artyku!DW 1,lcy&lnJ~ Taw&rzyatwa 
..-.... oc~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

W~r.zawaJ Hotel Bristol, 
pOlecaj, 

Dźwigi nOtis" _ 
Maszyny do pisania uRe!"lngłol1l" 
W agi amerykańskie "Falrbaaks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
W elocyped.y amerykańskIe. ,.Ole!:1andll "Ramblerl! 
Szafki skrad.ane "Wernucke 
Kola pasowe drewnia.::l6 
Lampy naftowe "Wen.au 

Segregatory "Imperial." 
Zastępca na Łódź l okolice 1058 

H. S •• EUMARK, ul. Benedykta M 2. 

- ItMaktor 1 Wydawca W. Czaj •• ski. W tłOczni "RozwoJu", lTz:ejazd ]i 8. 
----~--------------------------------
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